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Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Podczas miejscowych dzia* 
łań  wojennych w  górach mię­
dzy Noworosyjskiem  i Tuapse 
zdobyto kilka wyżyn i odpar­
to w  kilku miejscach nieprzy 
jaciełskie ataki. N a  odcinku 
rzeki Terek szczególnie cięż­
kie warunki terenowe i atmo­
sferyczne utrudniały wal- 
k> ofensywne niemieckich 
i rumuńskich
S „ ,-■■̂ - - -^-„,7,,— ......

silnego przeciwataku w  cięż 
kich walkach posunięto się 
naprzód. N a  północny wschód 
od Mosdok rozbito własnym  
atakiem, który był przepro­
wadzony podczas gwałtownej 
burzy śniegowej pułk kawale­
rii ' >wieckiej i jedną dalszą 
nieprzyjacielską grupę sił 
zbrojnych.

W  Stalingradzie działalność 
oddziałów szturmowych.

N a  froncie Donu rumuńskie 
wojska odrzuciły w  przeciw- 

wojsk. Mimo ! natarciu atakującego nieprzy-

P r  e s a ß n e  i  nieprawdziwe komuni­
katy o bitwie na froncie egipskim
R Z Y M . Urzędowo dono­

szą: O  ile włoski komunikat
0 obecnym stadium walk na 
froncie egipskim jest jak zaw­
sze zupełnie zgodny z prawdą
1 obiektywny, o tyle zato ko­
munikat specjalny, wydany  
przez kwaterę główną „alianc­
kich“ sił zbrojnych Środkowe­
go W schodu, zawiera liczne 
przesadne szczegóły i niepraw 
dziwości. Jedną tylko liczbę 
jeńców, określoną od począt­
ku bitwy na 9000 ludzi, moż­
na uważać za naogół ścisłą. 
rzeczywistości jest to walka 
przeważnie czołgów 3 odznacza 
jąca się szybkim przerzuca­
niem się operacyj tam i z pow  
rotem, w  której nie można 
uinknąć pewnej liczby jeńców 
wojennych z pośród dywizji 
piechoty.

Trzeba dodać, że pewna zna 
czna liczba jeńców dopiero 
wówczas dostała się do niewo

li, gdy zostali oni ranni. Inne 
natomiast wiadomości o znisz 
czeniu 266 czołgów, zestrzele­
niu lub unieszkodliwieniu 600 
samolotów lub zatopieniu 100 
tysięcy ton tonażu okrętowe­
go, są zupełnie dowolne i dale 
kie od rzeczywistości, która 
jest nieskończenie skromniej­
sza. Oddziały mocarstw osi 
walczyły i walczą świetnie, a 
wszystko inne, t. j. nieunik- 
nioen przerzucanie się tam 
i z powrotem akcji, jest 
właściwe dla charakteru woj­
ny pustynnej i jest znane 
dobrze narodowi włoskiemu. 
Naród włoski obserwuje z 
wielkim zainteresowaniem, a- 
le też i z wielkim spokojem  
przebieg wydarzeń w  A fryce  
Północnej umie rozróżnić 
prawdę pomiędzy dziwacznym
jej przekręcaniem i przejaskra 
wieniem ze strony wrogiej agi 
tacji.

jaaiela z powrotem. Oddziały j T R B , uszkodziły transporto- 
bzturmowe zniszczyły na pół- J wiec wojsk o pojemności 
nocny zachód od Woroneża i 18.000 T R B  dwoma celnymi

Manewr odcl?,ża|ący Londynu 
I  W a s z y n g t o n u

B E R L IN . Trwająca od sze- tym samym duchem zaciętości
regu dni gwałtowna bitw a na 
froncie egipskim, prowadzona 
przez przeciwnika z użyciem 
olbrzymiego nakładu ludzi  ̂ i 
materiałów, jeszcze bardziej 
przybrała na sile. Kilkakrot­
nie rozgorzały walki czołgów, 
przewyższające w  swej zacię­
tości nawet wielkie walki, 
wzbudzające podziw  świata 
podczas ubiegłych ofensyw w  
Afrvce.

i bohaterstwa, jaki wykazały  
one już W tak licznych bit­
wach na ziemi afrykańskiej. 
D o  obecne] walki przeciwnik 
wprowadził obfitość materiału 
wojennego, wyprodukowane­
go w  ciągu wielu miesięcy, a 
więc wielką część potencjału 
wojennego angloamerykańskie

pewną ilość nieprzyjacielskich 
bunkrów wraz z załogami.

N a  środkowym i północnym 
odcinku frontu silne oddziały 
samolotów bojowych w  sku­
pionych atakach przeprowa­
dziły zwalczanie nieprzyjaciel 
skiego ruchu dostaw. Silnie 
bronione dworce zostały 
zniszc .ne, kilka póciągow  
i składów zaopatrzeniowych 
tr. cmno pociskami. Podczas 
_oey samoloty bojowe zapali­

ły pociskami urządzenia dwor­
ca kolejowego Toropiec.

W  Afryce północnej nie­
miecko -  włoskie wojska cof 
nęły sir dalej na zachód.

N '-te ra ją cy  nieprzyja- 
cie. został zatrzymany pod­
czas gwałtownych walk stra­
ży tylnych. Niemieckie my­
śliwce zestrzeliły 5 samolotów.

Eskadra samolotów bojo­
wych i łodzie podwodne pod­
czas daleko sięgających dzień 
nych i nocnych ataków prze­
ciwko amerykańsko - brytyj 
skim morskim siłom zbroj­
nym i statkom transportowym  
u francuskiego północno - af 
rykańskiego wybrzeża osiąg­
nęły nowe sukcesy. Samoloty 
bojowe zapaliły pociskami 
jeden krążownik i uszkodziły 
celnymi bombami następny. 
Poza tym kilkakrotnie ciężko 
trafiono 8 dużych statków 
handlowych w  tym je­
den statek o pojemności 
19.000 T R B  i jeden transpor­
towiec o pojemności 10.000 
T r b .  Łodzie podwodne zato­
piły 1 duży transportowiec 
w °jsk  o pojemności 14.000

torpedami oraz zniszczyły 1 
korwetę. Podczas ataku noc­
nego przeciwko ubezpieczone 
mu oddziałowi krążowników  
storpedowano dwa nieprzyja­
cielskie statki wojenne, z któ 
rych jeden eksplodował, zaś 
drugiego zatopienia nie moż­
na było stwierdzić wskutek 
silnych kłębów dymu.

Brytyjskie bombowce zrzu­
ciły ubiegłej nocy bomby kru 
szące i zapalające na kilka 
miejscowości w  północnych i 
północno - zachodnich N iem  
czech. Ludność miała niezna­
czne straty. Podczas tych ata­
ków i podczas nalotów dzien­
nych na wybrzeże zaiętego ok 
ręgu zachodniego stracił nie- 
przyiaciel 20 samolotów, w  
tym kilka 4 motorowych bom  
bowców.

Baterie dalekonośne mary­
narki woiennei i armii Indo­
wej ostrzeliwały Dover, Fol- 
kestone, nieprzyjacielskie sta­
nowiska bateryjne na wvbrze  
żu Kanału i morskie cele w  
Kanale.

Armia
M A D RY T, (D N B ), G a z e ta  a rg e n ­

ty ń s k a  i(L a  N a c io n “  s tw ie rd z a , j a k  
d o n o s i  k o m u n ik a t  z  B u e n o s  A ires, 
że  s i ta  a rm ii  a r g e n ty ń s k ie j  p o d n io .  
s ta  s :ę  n ie d a w n o  z 25 .000 d o  45.000 
ż o łn ie rz y . L ic z b y  60.000 n ie  m o ż n a

N A P A D R A B U N K O W Y
n a  P ó ł n o c n a  A f r y k ę
M o w a  a n g S a - a m g r y  *  s u k a  z f s r o d m a  

w c f e c  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o

V IC H Y . W  A lg ierze  ro z e g r a ła  się  
w  n ie d z ie lę  p rz e d  p o łu d n  e m  n a  re ­
dz ie . m ię d z y  b a te r ia m i p r z y b rz e ż n y ,  
m i, f r a n c u s k im  s t a ' k s t r ażni ­
c z y m  a  a m e ry k a ń s k im  k o n t r f o r p e .

b ę d z ie m y  b r o n  li sw eg o  im p e r iu m  
k o lo n ia ln e g o  g d y b y  j e  k to ś  c h c ia ł  
n a p a ś ć .  P a n  w ie d z ia ł też , że b ro n ić  
g o  b ę d z ie m y  p rz e c iw k o  k a ż d e m u  n a  
p a s tn  k o w i. k im k o lw e k  o n  b y łb y .

d o w c e m  g w a ł to w n a  w a lk a . W  k o ń -  | W ie d z ia ł  P a n ,  że s ło w a  sw eg o  d o .
c u  k o n t r to r p e d o w ie c  a m e ry k a ń s k i  
z a w ró c ił  z p o w ro te m  n a  p e łn e  m o_ 
r z e ,  o k r y w a ją c  się  s z tu c z n ą  m g& . 
K o n tr to rp e d o w ie c  z o s ja ł  k i lk a k r o t ­
n ie  t r a f io n y  J p o c h y l i ł  s ię  s iln ie  n ą  
b o k . K łk a  je g o  g r a n a tó w  tr a f i ło

t r z y m a m . W  n a s z y m  n ie sz c z ę śc iu , 
k ie d y  s ta r a łe m  s tę  o  z a w ie sz e n ie  
b r o n  , o c a liłe m  n a s z e  im p e r iu m  k o ­
lo n ia ln e , P a n  j e s t  o b e c n ie  ty m , k tó .  
r y  w  im ie n iu  k r a ju ,  z  k tó ry m  w ią­
ż e  n a s  ty le  w s p o m n ie ń  i w  ęzów

m ia s to  i g m a c h  a d m ira l ic j i ,  n ie  p o .  | p r z y ja ź n i  s ta w ia  t a k  w ie lk i, bez.
w o d u ją c  j e d n a k  o f ia r .  K ó ło  p o łu d ­
n ia  n ą d le c  a ło  p ięć  a m e ry k a ń s k ic h  
sa m o lo tó w  ze  s t r o n y  M o rz a  Ś ró d . 
z ie m n e g o  n a d  A lg ie r . S a m o lo ty  za­
a ta k o w a ły  z lo tu  n u rk o w e g o  a d m i. 
r a l ic ję  i z rz u c iły  k ilk a  seTyj b o m b . 
J e d e n  z a ta k u ją c y c h  s a m o lo tó w  zo ­
s ta ł  z e s trz e lo n y  p rzez  ą r ty le r  ę p rz e  
c iw lo tn ic z ą , k fó re j  d z ia ła ln o ś ć  b y ła  

g w a łto w n a .
P re z y d e n t  p a ń s tw a  f ra n c u s k ie g o  

m a r s z a łe k  P e ta in  u d z ie l i ł  n a s tę p u ją ,  
c e j  o d p o w ie d z i n a  o b łu d n ą  o d e z w ę  
R o o se v e lta :

„Z  n a jw ię k s z y m  zd’z tw iw iie m  i 
s m u tk ie m  d o w ie d z ' a łe m  się  je j  n o ­
c y  o  a g re s j i  w ó jsk  P a ń s k ic h  n a  A f. 
r y k ę  P ó łn o c n ą ,  P o w o łu je  się  P a n  

w  swcvim p iśm ie  n a  p r e te k s ty ,  k tó r e  

n ;c z y m  n ie  s ą  u sp ra w ie d liw io n e . 

S u p p o n u je  P a n  sw o im  w ro g o m  za ­

m ia ry , k tó r e  n ig d y  n ie  z o s ta ły  u rz c  

c z y w is tn io n e . Z aw sze  m ó w iłe m , że

w z g lę d n y  k ro k . W  g rę  t u t a j  w ch o ­
d z i  F r a n c ja  i je j  h o n o r . Z o s ta liśm y  
n a p a d n ię c i .  B ę d z iem y  się b ro n ić . 
J e s t  fo ro z k a z ,  ja k i  w y d a ję ” .

G e n e ra ł  N o g u es  z o s ta ł  z a m ;a n o .  
w a n y  d o w ó d c ą  w s z y s tk ic h  w o jsk  
f ra n c u s k ic h  w  M a ro k k o . Z w ró c ił s ię  
o n  j a k o  g e n e ra ł- re z y d e n t  M a ro k k a  
w  n ie d z ie lę  z O rędziem  p rz e z  ra d io  
d j, lu d n o ś c ; M a ro k k a , w  k tó ry m  to  
o rę d z iu  m ó w : się m , in „  że w  n ó c y  
n a  n ie d z ie lę  w y b u c h ł m ie jsc o w y  ru c h  

ó d sz c z e p ie ń c z y  w  M a ro k k u  p o d  p ó -  
z ó re m , t e  A m e r y k ą n e  z a m ie rz a ją  
d o k o n a ć  lą d o w a n ia  w  c a łe j  A fry ce  
P ó łn o c n e '.  T e n  ru c h  d e fe ty s ty c z n y  
z ó s ' '  ju ż  d o  g o d z . 8.30 b e z  ro z le w u  
k rw i r a ł k ó w ic ie  s t łu m io n y . N ielicz­
n e  k  d ry  k tó r e  d a ły  się  z b a ła m u c ić  
i z b a ia m u c iły  sw e o d d z ia ły , p o d p o .  
rz ą d k o w ą ły  się  z n o w u  p r a w u  i Obo­
w ią z k o w i. P ro k la m o w a n o  s ta n  o b lę .  
ż e n a  p o  o d p a rc iu  a n g ie ls k o -a m e ry . 
k a ń s k ic h  p r ó b  lą d o w a n ia .

«Jeden z najhaniebniejszych 
czynów w dziejach świat?»

P A R Y Ż . (D N B ) .  W  związ-1 dziejach świata. Stany Z je.
_____    ku z amerykańsko-angielskim dnoczone i Anglia  splamiły

b y ło  j e d n a k  o s ią g n ą ć , p o n ie w a ż  z a -  napadem na obszar Francus- swoje sztandary. Sławne po- 
. .. .. i ł . « .  Af-wb, PAł " —  wiedzenie Lafayette‘a „tutajb r a k ło  p o tr z e b n y c h  ś ro d k ó w  i p r z e d  ■ kiej A fryk i Północnej^ pisze 
m io tó w  - -z b ro je n ia . G a z e ta  o c e n  a ; „Paris .Midi między innvmi, 
loczbę A rg e n ty ń c z y k ó w  w  w ie k u  p ó .  ■ że ten zamach jest jednym z 
borowym na 121.000. najhaniebniejszych czynów w

B E R L IN

Kłamliwe frazesy do ludności Francji
, , (D N B ) .  Rabun-|treść obala się sama przez się,! najmienia Roosevelta. Akcja

owy p Wysłanych przez gdyż mieszkańcy afrykańskie była przeprowadzana „przy
i.oose\elta i Churchilla wojsk go wybrzeża odczuwają na   • 11 • •

francuskie lmnerl—  5 • * -na 
nialne

imPeriUm kolo-
. y  f ffyce Pó łn ocn e j  

sprzeciwia się wszelkiemu pra 
wu międzynarodowemu. jvi;

teatrze wom y pragnie osiąg 
j nąć sukcesy, jakich nie udało 

O ddziały mocarstw Osi, tak j mu się zdobyć na innych fron 
piechota, jak i jednostki zmo- i lach ważniejszych i decydują 
toryzowane, artyleria i broń | cych o wynikach tej wojnv. 
powietrzna walczą ożywione ; ( „ W .  Z .“)

go i tą swą przewasre na tvm ' mo to prezydent Stanów Z je'
i  i. ___ * . J __ ________ „“L D -A -A ..A U  :

Wlidomoić podzisłała w Madrycie
f a i r

Utepsd na Francuskie Marokka „w  niebazpiacznwm 
pobliżu hiszpańskiego terytorium suwersnnego“

M A D R Y T  (D N B ) .  W ia ­
domość o zbrodniczym anglo 
amerykańskim napadzie na 
Francuskie M arokko podzia­
łała w  M adrycie niby bomba. 
Jednogłośnie podkreśla się 
nadzwyczajne znaczenie tego 
faktu dla Hiszpanii a miano­
wicie ze względu na to, że 
działania wojenne rozgrywa­
ją  się w  niebezpiecznej blisko­
ści hiszpańskiego terytorium 
suwerennego. Zwraca się tu. 
taj uwagę na kilkakrotne oś­
wiadczenia Franco i jego po­
litycznych i wojskowych

współpracowników, że H isz­
pania jest gotowa każdej
chwili z brOnią w  ręku bronić 
swojej niepodległości wszelki­
mi środkami. Fakt zaś że zno- 
wuż nie Anglicy  są tymi, któ­
rzy  biorą na siebie ryzyko 
walki na pierwszym odcinku, 
lecz tym razem wysyłają żoł­
nierzy amerykańskich na 
pierwszy ogień, uważa się w  
Madrycie za potwierdzenie 
tego, iż Anglia  pod tym wzglę 
dem nie zerwała ze starą me­
todą w ysyłania innych do wal 
ki w  obronie jej interesów.

dnoczonych Roosevelt posta­
rał się o to, by  w  odezwie do 
ludności Francji sprawę przed 
stawić tak, jak gdyby żołnie, 
rze jego mieli tam wtargnąć 
jako oswobodziciele.

„Przychodzimy do W a s , a- 
by wypędzić groźnego napast 
nika, który chciałby W am  
odebrać prawo do samorządu 
—  twierdzi przestępca w °l?n‘ 
ny. „Przychodzimy do W f?  
jedynie tylko po to by pobić i 
zniszczyć W aszych  nieprzyja­
ciół powiada cynicznie Roose 
velt. W o b ec  tego trzeba się ^a 
sJr.2^c’ 2e ani ze strony niemie 
ckiej ani włoskiej nigdy od 
początku wojny nie bvło pró ’ 
wkraczania do kolonij fran­
cuskich w  Afryce, a cóż do­
piero, by  N iem cy i W łochv  
starały się mieszać kiedykol­
wiek do spraw samorządu
francuskiego.

Jeszcze bezwstydniej brzmi 
twierdzenie Roosevelta, że 
wojska amerykańskie przyszły 
w  imię wolności, równości i 
braterstwa —  frazes, którego

własnej skórze, z jakim „bra­
terstwem“ wojska amerykań­
skie dokonały swoich ataków 
bombowych na spokojną lud­
ność.

Tak  samo zakłamane, jak 
odezwa Roosevelta, jest rów- 
nież oświadczenie, wydane 
Pf2ez olndyńskie ministerstwo 
Ł’Praw  zagranicznych. M ów i 

w  tym oświadczeniu, że 
“ 3 « królewski pod każdym  

ZS ędem przyłącza się do oz-

pełnej współpracy i wszelkiej 
pomocy“ ze strony rządu brv  
tyjskiegO.

Stany Zjednoczone i A n ­
glia, Roosevelt i Churchill 
predsięwzięli zatem ręka w  
f ękę według wypróbowanej 
metody jeszcze raz niczym 
nie usprawiedliwiony, brutal­
ny napad na byłego francus­
kiego sprzymierzeńca i nie 
wzdragają się bynajmniej 
przed ogłoszeniem tego faktu
społeczeństwu świata.

S Ss * W s f r Ę t f i a  z b r o d n i a 1
■ ®ris Sosr“  w związku z napadsm na fran­

cuską Af rykę Północną
P a ry ż .  „ P ą r i s 

d o m o ść  o  n a p a d z ie
p o d a je  w ia -

f r a n c u s k ą  
A fry k ę  P ó łn o c n ą  p o ;- w io!k ira  ^

łem: „ R o o se v e lt  narzuca Francji 
wojnę. Algier I Marokko n a p a d n ię ­

te przez Anglo-Amerykanów“, w  
komentarzu swym gazeta nazywa 

postępowanie Amerykanów „okrop­

ną zbrodnią1' i oświadcza, że żaden 

Francuz nie wierzy w zwykłe kłąm- 

sfwa Roosevelta, za pómocą któ­

rych usiłuje on usprawiedliwić sw ą  

napaść, zupełnie tak samó jak pod­

c z a s  rz e z i w  M ers-e l< K eb ir i p o d  
c z a s  r a b u n k u  w S y rii 1 M a d a g a sk a ­
rze . Ż ą d e n  p r e te k s t  n ie  m oże 
u p ię k s z y ć  z d ra d z ie c k ie g o  z a m a c h u , 
o b m y ś la n e g o  p rz e z  żydiosiw o L o n ­
d y n u  i N o w eg o  J o r k u .

T  ’ :n n ik  p :sze : „ D o ś ć  te g o ,

w sz y sc y  a n c u z i  p o w in n i z ró z  .- 

m ieć , że  n a d c h o d z ą c a  w a lk a  je s t  

d ł ą  n a s z e g o  k r a ju  k w e s tią  ż y c ia  

i śm ie rc i. N ie c h o d z i ly lloo  o  o b r ó -  

n ę  iw sz e g o  h o n ó r u .  M u sim y  z w y -

m ężyć, b e z  w z g lę d u  n a  to , ile  n a s  

będzie to zwycięstwo kosztować", i burzliwe oklaski.

jesteśmy my“ nabiera dzisiaj 
nowgo innego znaczenia. Cóż 
by pomyśleli sobie dzisiaj 
Lafayette i jego adjutant Ro- 
chambeau gdyby z góry uj­
rzeli zbrodnię tych, których 
przed 167 laty uwolnili z jarz 
ma brytyjskiego.

Nieszczęsny Roosevelt —  
podkreśla dalej gazeta —  ma 
jeszcze odwagę usprawiedli­
wiać swoją zbrodnię w  piśmie 
do marszałka Petain'a. Szef 
państwa odpowiedżtał mu u- 
przejmie lecz z całą energią, 
jakiej wymagaja okoliczności. 
W  końcu gazeta żąda, by  
wszyscy Francuzi podporząd­
kowali się w  całkowitej zgo­
dzie rozkazom marszałka Pe­
tain'a.

P A R Y Ż . Doriot, przywód­
ca francuskiej partii narodo­
wej przemawiał w  niedzielę 
po południu z balkonu gma­
chu francuskiej partii narodo­
wej przy ulicy Piramid do ze­
branego przed gmachem tłu­
mu, który mu przerywał wie. 
lokrotnymi okrzykami „wojna 
przeciwko A ng lii“ . Doriot o- 
świadczył w  swoim przemó­
wieniu między innymi: „Je­
steśmy Francuzami i Europej­
czykami. A fryk a  należy do 
Europyr i nie będzie nigdy na­
leżała do Anglii albo do Am e­
ryki, Biliśmy się —  tutaj na­
wiązał D orict do swojej przy. 
należności d 0 francuskiego le­
gionu ochotniczego do walki 
z boiszewizmem na wschodzie 
—  w  śniegach Zw iązku So­
wieckiego i będziemy się bili 
w  pustyniach A fryk i“. Prze- 
mówieniu jego towarzyszyły
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B E R L IN . W  dwa dni po 
komunikacie nadzwyczajnym  
który oznajmił o zatopieniu
94.000 T R B  przez niemieckie 
lodzie podwodne vz pierw­
szych dniach miesiąca, roz­
brzmiewają znów fanfary zwy  
cięstwa łodzi podwodnych. 
Tym  razem straty okrętów 
nieprzyjacielskich są jeszcze 
większe. -Albowiem znowu w y  
słano na dno morza 168.000 
T R B . Częściowo chodzi tutaj 
o końcowy rezultat uderzenia 
na konwój angieisko-amery". 
kański kolo N e  wej Fundlan- 
dii, częściowo zaś o nowe cio­
sy  w  sieć nieprzyjacielskich 
konwojów na północnym 
Atlantyku. Równocześnie jed­
nak zebrały łodzie podwodne 
również bogate żniwo wśród  
pojedynczo płynących stat­
ków nieprzyjacielskich.

Okręty zostały zatopione na 
olbrzymim obszarze morskim  
od wyspy Jan M ayen na Oce­
anie Północnym aż do wybrze  
ży północnej i południowej 
Am eryki a następnie aż do 
wód przybrzeżnych Oceanu 
Indyjskiego. Niemieckie ło­
dzie podwodne ruszyły jesz­
cze dalej naokół południowe­
go cypla A fryk i aż do wschód 
nio ■ afrykańskich wybrzeży. 
Lecz nie tylko aa wschód na 
obszar morski położony na 
południowy zachód od M ada­

gaskaru u d e rzy ły  łodzie pod­
wodne z Kap Agulhas, lecz 
także i w kierunku zachód- 
nim.

Obszar operacyjny niemiec­
kich łodzi podwodnych rozcią 
ga się obecnie przez ponad 
110  stopni szerokości geogra­
ficznej i obejmuje przestrzeń 
morską prawie 80 milionów 
kilometrów kwadratowych. 
W ym ienione w  ostatnim ko­
munikacie nadzwyczajnym po 
łacie Oceanu Atlantyckiego, 
gdzie zadano nowe ciężkie 
ciosy brytyjskiej i amerykań­
skiej żegludze, są oddalone 
tysiące mil morskich od sie­
bie. W y sp a  Jan M ayen  na 
moręu koło Grenlandii, naj­
bardziej pochmurna miejsco­
wość na świecie z 27 dniami 
zachmurzenia w  miesiącu jest 
oddalona od M adagaskaru po 
nad 8.000 km. Równa się to 
odległości Lizbony od W ła d y  
wostoku, albo przecięciu przez 
całą Europę i A z ję  z zachodu 
na wschód, od atlantyckich 
wybrzeży Portugalii aż do 
M orza Japońskiego. Podczas 
gdy koło wyspy Jan M ayen  
nad morze zwisają prawie bez 
przerwy ciężkie zimne chmu­
ry, uniemożliwiające prawie 
żeglugę, na Fernando Noron*  
ha, małej wyspie wulkanicznej 
niedaleko północnego wybrze­
ża Brazylii panuje słoneczna

pogoda i przeważa tropikalna 
temperatura.

Jeszcze większą aniżeli pół­
nocno - południowa oś Jan 
M ayen —  Fernando N o - 
rOnha jest linia Nowofunlan- 
dia —  Kap Agulhas, od wy­
brzeży Kanady aż do połud­
niowego cypla A fryki. Rów­
nież ta wynosząca prawie
10.000 km linia, na której dzia 
łają niemieckie łodzie pod wo d 
ne, przebiega przez wszystkie 
strefy klimatyczne ziemi, ed 
zagrożonych krami lodowymi 
i ławicami chmur wód wschód 
niej Kanady aż do tropikal­
nych obszarów równikowych  
i umiarkowanej strefy A fryk i 
Południowej.

W  zwycięskim rajdzie sie* 
mieckich łodzi podwodnych, 
dla których ani chmury ani 
burze nie stanowią żadnej 
przeszkody, nie mogą niczego 
zmienić wysiłki Londynu, 
zmierzające do osłabienia wa­
gi tego rajdu. W szędzie na ol­
brzymim obszarze operacyj­
nym zmuszony jest nieprzyja­
ciel cło starania się o zabezpie­
czenie swej żeglugi. Zatapia­
nie okrętów w  tak wielkim  
właśnie promieniu dowodzi, 
że przeciwnik omija pojedyń  
czymi statkami normalne tra­
sy podróży, ażeby może unik­
nąć śmierci w  konwoju.

Szczególnie bardzo jest to

i uderzające na Oceanie Północ 
nym, ponieważ tutaj wysyła­
no jedynie wielkie i silnie u- 
bezpieczone konwoje do So­
wietów, lecz teraz i pojedyncze 
statki, które starają się prze­
ślizgnąć, również nie uchodzą 
przed torpedami łodzi pod­
wodnych.

O d  początku działań na wo 
dach u wschodnich wybrzeży  
Am eryki zatopiły niemieckie 
łodzie podwodne na rzece św. 
W aw rzyńca 16 nieprzyjaciel­
skich statków towarowych o- 
raz trzy inne okręty w  Zatoce 
św. W awrzyńca. Ponieważ za 
topień dokonano- częściowo w  
bezpośredniej bliskości lądu, 
tak że tonięcie okrętów mogło 
być obserwowane z brzegu, 
rząd kanadyjski by ł zmuszo­
ny do zajęcia stanowiska wo­
bec strat tonażu. Polecił on o* 
znaimić przez ministra spra­
wiedliwości, że w  ciągu ostat­
niego lata łodzie podwodne  
zatopiły na rzece św. W a w ­
rzyńca od 10 do 15 okrętów. 
W  ten sposób rząd kanadyj­
ski stwierdza, że żegluga na 
rzece św. W aw rzyńca, najważ 
niejszej drodze wodnej śródlą­
dowej w  Ameryce Północnej 
jest tak samo niebezpieczna 
jak drogi morskie na północ* 

j nym, środkowym i południo- 
: wym  Pacyfiku. .

O baw a przed przyszłością
p r z y c z y n ą  a i f t e r y k a r i s k f e g «  

i l p z j o n l z m u

„Fortune11 a kulisach tajemniczości i upięfcszaA
R o o s w & t a

G E N E W A  (D N B ) .  W  Sta powiada się, że wojna jest już
prawie wygrana, drugim ra­nach Zjednoczonych mnożą 

się głosy, które zupełnie jaw ­
nie wypowiadają się przeciwko

zem znowu mówi się, że Am e  
ryka walczy, o swoią egzysten

powściągliwości rządu w  udzie ' cję. T a  niepewność zdradza w
laniu mtormacyj i upięk­
szaniu sprawozdań o wyda­
rzeniach militarnych na roz­
maitych frontach. Publiczne 
oświadczenia senatora Henry  
Gabot Lodge Jun, który pow­
rócił z frontu w  Afryce Pół­
nocnej i wyraźnie przestrzegł 
przed wszelkimi złudzeniami, 
wzbudziło ogromną uwagę.

Podobne twierdzenie zawie­
ra artykuł nowojorskiego mie 
sięcznika „Fortune“, który 
pisze, że naród amerykański 
jest źle informowany i sadzi,

I że zwycięstwo stoi u bram.
| D latego wciąż jest on jeszcze 
i gotowy usprawiedliwiać nieu 
j aolność i błędy rządu. W  W a  
j szyngtonie wzbiera wpraw- 
j dzie powoli strach przed tym 
I powierzchownym optymiz- 
jmem. Równocześnie jednak 
; obawiają się tutaj przebudze- 
j nia. T ą  sprzecznością uczuć 
j należy tłumaczyć obfitość op- 
\ tymistycznych haseł, które
rozlewają się wciąż ze stolicy

i na cały kraj. W aszyngton nie

zasadzie jedynie niewypowie 
dzialną obawę przed przysz- 
łością. Tym  taż należy tłuma­
czyć fakt, że ta'k wielu polity­
ków i przedstawicieli rządu 
tak chętnie ucieka się do w y ­
godnego terenu czasów powo­
jennych i buduje wszelkiego 
rodzaju wielkie plany na ten 
okres, plany głoszące że „trze 
ba wygrać pokój", jkoro jesz­
cze nie zaczęto wygrywać  
wojny. Cała gadanina o pla­
nach powojennych nie jest w  
chwili obecnej niczym innym 
jak tylko strusią polityką 
Czasopismo kończy swoje wy  
w ody oświadczeniem, źe na 
ród amerykański w  żadnym 
wypadku nie zdaje sobie spra 
-wy z powagi sytuacji.

W  takich warunkach mógł 
wywołać wstrząs w  szerokich 
sferach fakt, że senator Caboi 
Lodge odważył się po rar 
pierwszy wypowiedzieć, że 
tak -zwana „niepokonalność 
Stanów Zjednoczonych“ jest 
tylko hasłem i niebezpiecz.

i wie już sam, czego chce. Raz nym złudzeniem.

M O R Z E  K A S P I J S K I E
Włrasiąjące a|aki niemieckiego 

lotnictwa na sowiecką żeglugę ban. 
dlńwą na Morzu Kaapijsk m są do- 
woi t m  gospodarczego znaczenia te. 
go morza.

Morze Kaspijskie, o powierachirt
439.000 km kwadr., jest najwięk­
szym jeziorem na kuli ziem­
skiej. Woda jego zawiera O 1,5 
procent mniej soli niż woda innych 
mórz. Poziom jest o 25 m. niższy 
od poziomu otwartych mórz. Wyso. 
kość poziomu wódy jesf zmienna —  
najwyższy stan jest w locie, najniż- 
szy w marcu; różnica poziomu wyy 
nosi rocznie przeciętnie 30 cm. W  
północnej swej połowie jest Morze 
Kaspijskie bardzo płytkie, zanosi 
*:ę na to, że zostanie zamulone; w 
środkowej części głębokość d o c h o -  ; 
dzi do 600 m, a w południowej ozę. i

ści nawet do 960 *n, Brzegi są po- j 
kryte bujną roślinnością fylkó na 

południu, natomiast część wybrzeży 
południowo zachodnich, sowiecki 
Azerbejdżan, jest sztucznie nawad. 
niana. Reszta brzegów to pustynne 
obszary z piaskami I słoną gliną i
prawie bez roślinności. Na północy 

Morze Kaspijskie jest przez jrzy mie 

siące pokryte 30 —  40 em, grubą 
warstwą lodu prawie na przestrzeni 
200 k:łometrów.

-ług? odbywa się głównie z za­
chodu na wschód 1 z południa na 
północ. W  ostatnich czasach wielkie 
znaczono ma żegluga z portami w  
Iranie, z których przewozi się do 
Związku Sow, dosfarczaną przez 
aliantów broń. Przeciętne roczne 
dane ilustrują ruch transportowy, 
który jest nierówny i kosztowny.

I tak 7 Baku wyweżoMo rocznie pO_
nad 12 milionów fon, z Machacs 
Kala 5 milionów ton, z Astrąchanią 

tylko 6 milionów ton, z Hrasno- 
wódska 2 miliony ton. Gurjew u 
ujścia Uralu ma znaczenie dopiorę 
od niedawna, i. to z powodu rozwoju
sytaacj: wojennej, Żegluga, znajdu. 
jąca 4ę wyłącznie w  jęku Związku 
Sowieckiego, miała do 'dyspozycji 
ponad 120 statków, w tym 75 tan­
kowców. Ograniczeni żeglugi u* 
północy do dziewięciu miesięcy w  
roku, a zwłaszcza niesaOżność tran. 
aportowania nafty w okres’»  zamar­
znięcia morza, było zawsze wielką 
bolączką Związku Sow. Morzem 
Kaspijskim przewożono przede 
wszystkim rdpę naftowąr następni« 
rudy manganowe % Cziąturi. Z Baku 
wywożono około 9 milionów fou re­

py a 1 «nllion tón z Machacz Kala, 
I z tego 8 milionów ton szło do Astra

chąnia a 2 miliony ton do Krasno* 
wodska. Rudy manganowe transpor 

towanó wyłącznie przez Baku.
Obok znaczenia dla transportu to 

w a ró w  M orze K asp ijsk ie  jest słynne

s bogactwa ryb; rocany połów wy. 
nos ł 25 proc. ogólnego połowu ryb 
w Związku Sow. Łapie «ię przeważ­
nie jesiotry, dostarczające słynnego 
kawioru rosyjskiego. Rybactwo jest 
podsjawą wielkiego przetwórczego 
przemysłu rybackiego, który praco­
wał nie tylko na wewnętrzne potrze 

by kraju, ale wyrabiał także konser 

wy ną eksport. Ośrodkami tego prze­

myski s ł  Asfrachań, Machacz Kala, 

Derh*nt( Berikej 1 Ktrow u ujśc’a 

Kubania. .

N iepopraw ny Roosevelt
O d g ł o s y  u j e m n y c h  w y b s r ó w

l % t M Ł C Z W m
L -R L IN , Nalczyk, miasto o 30.000

meszkańców, jest stolicą autonom!, 
cznej republiki sowieckiej Kabar. 
dyósko • Balkarskicj i leży na plas. 
kawzgórzu u podgórza Kaukazu 
Centralnego.

Odnoga kolejowa łączy miasto z 
główną lin ą koiauńikacyjną Baku 
—  Ro6tóv. Nalczyk posiada nie fyl 
k* rozwinięty i różnorodny prze. 
mysi, lecz również z powoda swego 
zdrowego klimatu górsk ego i źródeł j 
mineralnych jest uczęszczanym u- 
zdrowiskiera. Przez Nalczyk też pro , 
wadzi droga samochodowa, przeble. ; 
gająca z Woroszylowska przez Pia- ■ 
iigorsk i Ordżonikidze do Groźnego. ;

Nalczyk półożóny jw t wśród o krę 
gn żyznego i rolnicz* jo, przeważa 
tn, w przeciwieństw^ do innych 
miejscowość Kaorćann Północnego, 
hodowla owoców , jarzyn Oraz sło­
neczników, konopi, pszenicy i k u k u ­
rydzy, Spośród bardzo rozwinięiych 
gswęz: hodowli zwierząt domowych 
szczególnie zasługuje nq uwagę ho. 
dOwIa koni.

W o b e c  o p a rc ia  p rz e m y s łu  n a  ro l­
n ic tw ie , w  m ie śc ie  ro z w in ę ły  s ę 
r ó ż n o ro d n e  z a k ła d y  p r z e tw o ró w  p r o  
d u k tó w  r o ln y c h ,  t a k  d a le c e , że  s ta ło  
s l .  o n o  o ś ro d k ie m  p rz e m y s łu  k o n .  
s e rw ó w  O w o co w y ch  o o g ro m n y m  
z n a c z e n iu .

C h ą ra k te r  miastu n a d a ją  w ie lk ie  
z a k ła d y  m ły n o w e , k ó r fs e rw  m i ę s - ,

we. Obfitość lasów w okolicy wpły* I 
nęła na rozwój praemysłu drzewne, 
go, poza Jym są zakłady tkackie, 
garbarnie i fabryki Obuw a.

Przemy«! ciężki występuje w  Nal- 
czyku w postaci odlewni żelaza 1 
fabryk: turbin wodnych, wykonują, 
cych obecnie w szerokim zakresie 
materiał wojenny, a przede wszyst­
kim miny morskie i lądowe, części 
karabinów maszynowych itp.

Główna część ludność:, zamiesz. 
kującej okolice Nalczyku są to Ką- 
bardyócy, należący do pleśnienia 
„dygo-Czerkieeów. Na początku na 
szej ery zamieszkiwali Oni obecny

obszar Kubański i po zdobywczych 
pochodach Dżyngischana osiedlili elę 
w obecnym Okręgu Kabardyńskbn. 
Rosjanie pokonał: ich w końcu 18 

stulecia po 35-letniej walce.
Utracenie Nalczyk’ uderzą Zwią­

zek Sowiecki przede w*zys|k:m pod 
względem żywność Owym, wobec 

dostarczania stamtąd znacznego nad 
miaru produkjów roślinnych i zwie t 

rzęcych. Nic mniej wielką jest st»ą- I 

ta bogatych złóż wolframu i rooflb. ■ 

denu, odbijająca się niechybnie na i 

bolszewickim przemyśle zbrojenie-

C o  m y ś l ą  S o w i e t y

o  a n g i e l s k o  -  a m e r y k a ń ­

s k i c h  t f o s t a w a c k  m a i ® -  

r f ó l u  w o j e n n e g o

w y m .

D z i e k a n  z  C a n t e r b u r y  w r ą c z y ł  
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SZTOKHOLM. (DNB). Osławiony 

z powodu swojego przyjaznego sto­
sunku do bolszewików dziekan z 
Cąnjerbury wręczył, jak donos’ 
komunikat 'londyńskiej służby pra. 
sowei, żonie ambasadora sowieckie

go Majsklego osobiście czek na
36.000 funtów, pochodzących ze 
zbiórki, ze słowami: „Nie ma nic
dość wielkiego, by okazać Związ­
kowi Sowieckiemu wdzięczność
A n u li'

f e a s S  a r g e n t y ń s k i  d z i a ł a  p r z a d w k o  

machte® dom  komunistycznym

n y c h , p a ro w e  p ie k a r n ie ,  f a b r y k a  j
w y ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h , o le ja rn ie .  . 
f a b ry k i  k o n s e rw  i s p  c h lo rz e  z b o ż e .

B R Y T . Według d o n ie s ie n ia  
z Bueno- A ires , wniosek z w ią z k ó w  
d e m o k ra ty c z n y c h  A rg e n ty n y  d la  p o  
p ie r a n ia  w o ln y c h  n a ro d ó w , o z e z w o  
le n ie  u r z ą d z e n ią  k i lk u  m a n if e s ta c j i  
i u ro c z y s to ś c i ,  r z ą d  a rg e n ty ń s k i  
o d rz u c ił  z u z a s a d n ie n ie m , że  c h o d z i 
ju  w y łą c z n ie  o  ag  i s c ję  k o m u n is ly c z

n i .  W  z w ią z k u  z ty m  p re z y d e n t  
C a s lil lo  o św ia d c z y ł, że  r z ą d  a rg e n ­

ty ń s k i  z a s a d n ic z o  o p r z e  s ię  w sze l­

k i m, m a c h .n a c jo m  k o m u n is ty c z n y m , 

u s i łu ją c y m  s z e rz y ć  p ro p a g a n d ę  

sw y ch  ro z k ła d o w y c h  id e i  p o d  p o "  

z o re ~ i p o m e c v  d la  in n y c h  n a r o d ó w .

SZTOKHOLM. (DNB), Według 
komunikatów ze Związku Sow cc- 
kiego, cyfry, jakie w periodycznych 
odstępach czasu publikują Amery­
kanie w zakresie obrotów opartych
0 ustawę o dzierżawach 1 pożycz­
kach, prayimuje się tam do wiado­
mości jedyni© z jr-onicznym wzru­
szeniem ramion. Cyfry te są p :ękne
1 dobre. Faktem jesf jednak, że 
seopatrzenic Związku Sowieckiego 
przez jego zachodnich sprzym e- 
rzeńców nigdy nie było więcej nie­
zadowalające aniżeli w lecie tego 
roku. Im bardz ej zaostrzała się sy­
tuacja w Stalingradzie, tym mniej­
sze stawały się dostawy Ameryki 
i Anglii, aczkójwtok obydwa państ­
wa przyrzekły podwyższenie swoich 
wysyłek. W  przeciwieństwie do te­
go ze strony anielskiej i amery­
kańskiej stale, jak wiadomo, powia­
da się, że Anglia i Ameryka znacz­
nie zwiększyły w lec’e swoje do­
stawy. 'W  każdym razie według 
poglądu angielskiego materiał wo­
jenny uważa się za dostarczony, 
gdy jest on gotowy do transportu 
i znajduje się na molo angielskiego 
portu.

Z fej d y s p r o p o r c j i  m ię d z y  d a n y ­

m i so w ie c k im i i ang e ls k im i w y n i­

k a  w y r a ź n ie ,  j a k  d u ż e  są s t r a t y  

w  m a te r ia le  w o je n n y m , p o n ie s  ó n e  

p o d c z a s  z n is z c z e n ia  k o n w o jó w  r.a  

O o ean i»  P ó łn o c n y m .

BERLIN. Z dotychczasowego ze­
stawienia wyników wyborów do 

kongresu w Stanach Zjednoczonych 
widać, ż© wygrana repubt kanów 
zrobiła silne wrażeni* w Związku 
Sowieckim, «  jeszcze bardziej w 
Angäi:, Uważana jest ona za objąw  
niezadowolenia z dotychczasowych 
reznljatów prowadzenia wojny oraz 
wewnętrznej polityki wojennej W a
szyngtontT. Zdąniera wpływowych 
kól republikańskich, główną przy. 
czyną wyniku wyborów jest dezor­
ganizacją w dziedzinie gospodarki 
wojennej Ameryki Północnej,

Ze swej strony Roosevelt usiłuje 
wyrównać wrażenie bądź co bądź 
wyrąźnej porażki przez spo tęgo w a. 
nie swego programu terrorystycz­
nego w polityce zagranicznej, roz. 
poczynając zawczasu «wą ponowną 
wyprawę imperialistyczną przeciw­
ko Chile,

I jeszcze raz polityka zagranicz. 
na ma pomóc do zatuszowania nie­
powodzeń.a, tak jak ostateczne za. 
łamanie się New Deal przyczyniło 
się do przystąpienia Stanćw Zjcdno 
czonych do wojny. Chilijska opinia 
publiczna energiczni« protestowała 
przeciwko nowym zarzutom w me* 
morąndum Roosevelta, jakoby na 
terytorium chilijskim znajdowały 
się niemieckie organizacje szpie. 
gowsk.e. Koła polityczne Argentyny 
zaznaczają istnienie związku pomię­
dzy porażką Roosevelta w wybo. 
racb, a sprawami w Chile, wskazu­
jąc, że posiedzeń.« w sprawie gło. 
sowania nad opublikowaniem tego 
memorandum zostało po ogłoszeniu

wyników wyborów natychmiast 
przenieś.one z godziny 16 ną l l ”ią. 
Również znamiennym jest, że wbrew 
wszelkim zwyczajom dyplomatycz. 
nym, Opublikowania tego nwraoran 

dum dokonano ze strony wysyłają­
cej.

Jednocześnie w zabawny sposób 
usiłuje Roosevelt zm enić przykre 
wrażenie wynikH wyborów w swe
z w y c ię s tw o .

„Svenska Dagbladet" nadała de. 
peszę z Nowego. Jorku, że szczegól­
nie przygnębiająco na Roosevelta 
wpłynął wybór znacznej ilości zo. 
lącjonistów.

R o o s e y g i t  o p c d s f k o w u j e  

a p s n l f  I ß t o g r s f i o n e

Roosevelt przedsięwziął ino* 
wu atak na portfele i tak już 
ped ciężarem podatków wo­
jennych jęczących Am eryka' 
nów. N o w a  ustawa nakłada 
na szereg towarów podatek 
od spożycia. Podatkowi w 
przyszłości mają podlegać 
podróże, korzystanie z telefo. 
nu i fotografowanie.

Roosevelt, który nową usta­
wą opróżnił sakwy amerykań­
skich podatników z 487 mi­
lionów dolarów, nie zadowala 
się tym jeszcze. M a  on nadzie­
ję, że uda mu się tę sumę wy­
śrubować do wysokości 653,6 
milionów dolarów przez opo- 
datkowanie dalszych grup to­
warów.

K r i t t l e  w i a d o m o ś c i
W  Kanadzie có ras w ię k sz y  brak 

materiałów palnych; zmniejszyły się 
ta.k samo zapasy. M.nister produk. 
cji amunicji Howe © św iad czy ł, że 
publiczność do-wiaduj© się tylkó > 
ułamku strat tankowców; dodał, że 
strafy są  „ k o lo s a ln e " .

W  Unii Południowej Afryk sta­
nęło znowu przed sądem dwunastu 
marynarzy, którzy wzdragali się 
wyjechać na morze. W  prowincji 
Natail powołano do życią sąd do. 
raźny, przed którym siane 450 
górników oskarżonych o próbę wy­
wołania „powstania".

sz y  b r a k  s u ro w c ó w , n a  g w a łt  p o ­
tr z e b u je  ż e la z a  i rn -ed z i. C e lem  w y . 
n a le z ie n ia  n o w y c h  ź ró d e ł , k tó re  
m o ż n a b y  e k s p lo a to w a ć  i k tó r e  są 
n ie z b ę d n e  p o  z a ję c iu  d u ż y c h  o b sz a ­
ró w  p rz e z  N iem có w , S ta l in  w y s t a ! 
n a  w y m .e n lo n e  te r e n y  w ic e p re z e s a  
A k a d e m  i N a u k  p ro fe s o ra  B a rd in a .  
W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i B a r .  
d in  w ró c i ł  ze  sw e j p o d ró ż y  n  c n :e  

w sk ó ra w sz y .

X

X

W o je n n y  p rz e m y s ł  so  w iec V  n a  
U ra lu , w  z a c h o d n ie j  S y b e r ii  i v,T K a ­

z a c h s ta n ie  O dczuw a co  ra z  to  w ię k -

P o d c z a s  o s ta tn ie j  k a ta s t r o f y  są*

I e io lo tu  w G ib ra lta rz e  z g in ę ło  26 O. 

só b . D u ż y  c z te ro m o to ro w y  s a m o lo t  

k o m u n ik a c y jn y  le c ia ł z M a lty , ma* 

ją c  n a  p o k ła d z ie  SS p a s a ż e ró w  

P rz e d  sa m y m  lą d o w a ń  e m  w G ib ra  

ta r z e  s p a d ł  do  m o rz a . U ra to w a ło  

s 'ę  je d y n ie  12 o só b , r e s z ta  u to n ę ła .



T U R C J A
„ N ib y  w y s p a  p i k ó j n  le ż y  T u rc ja  

t a i ę d z y  d w o m a  o lb rz y m im i, w  w  r u .  
c b u  z n a jd u ją c y m  się  f ro n ta m i  te j  
w j n y “ . T y m i s te w a m i ro z p o c z ą ł  
« e u e r a l  p ie c h o ty  R it te r  v o n  M ittel«  
b e r f e r  o d c z y t o s ta n o w is k u  T u rc j i  
■w d z is ie js z e j  w o jn ie  św ia to w e j, k tó .  
ry  to  o d c z y t  z o s ta ł  w y g ło sz o n y  w  
JtcT lin ic , G e n e ra l  p o z n a ł  o so b iś c ie  
w  c zas ie  s ie d m io ile tir  e j p r a w ie  d z ia ­
ła ln o ś c i  w  c h a r a k te r z e  d o r a d c y  w o j 
« k o w e g o  T u rc j i  o b licz«  m ło d e g o
p a ń s tw a  tu re c k ie g o ,

Z  ot?11!« w o jn y  o n :epo<31egłość w  
58 !a e h  1920/22, z ro d z iła  sk  T u rk o m  
o jc z y z n a ,  ktÓTa z g o d n ie  z w o lą  s w e . 
g<, tw óney  M u s ta fa  K e m a lą , p ó ź n ie j
A tatÜ T ka (o jca  T u rk ó w ) m ia ła  o d -

v r ró « 'ć  sw o je  obli®3 ® « z ja ty c k  e .  
go  c z u e ia  j m y ś le n ia  i z n a le ź ć  w ro ­
ta  d ó  e u ro p e js k ie g o  ś w ia ta  k u l tu ,  
•ra tnego ,

W  le c '«  1923 t . p o d p is a n o  w  Ło* 
s a n n ie  u k ła d  p o k o jo w y , k tó r y  p o r o .  
s ta w i ł  T u rc ji  je j  s ta ry  k r a j  ro d z in ­

n y  A n a to lie  j a k  r ó w n ie ż  e u r o p e j s k ą
T rn e ję  W s c h o d n ią , W  t c n  gj>oS<5b

•zy sk a ło  m ło d e  p a ń s tw o  tu r e c k ie  n ą .  
r o d o w ą  z w a r to ś ć ,  j a k ą  ń e w ie l e  ty l­
k o  in n y c h  k r a jó w  m o ż e  się  p o sz c z y . 
c ie. D z is ie jsz a  T u rc ja  p o s ia d a  w ra z  
z  o d z y s k a n y m  w  r .  1939 S a n d ż a -  
k ie m  A le k s ą n d re ttą  o k r ą g ło  18 m i. 
b o n ó w  m ie sz k a ń c ó w ; z te j  liczb y  
p o n a d  80 p r o c e n t  t r u d n i  s ię  ro ln ic ­

tw em .
Z e w n ę trz n a  ó c h ró n a  p a ń s tw a  o 

t a k  o g ro m n ie  d łu g ie j g r a n ic y ,  j a k ą  
p o s ia d a  T u r c ja ,  k tó r e j  p r z e s t r z e ń  
zo  w s c h o d u  n a  z a c h ó d  s ię g a  1700 
k m  a ro z c ią g ło ść  w  k ie r u n k u  p ó ł .  
n o c n o -p o iu d n io w y m  w y n o s i 700 k m , 
n io  j e s t  o c z y w iśc ie  p r o s ty m  p rO b l* . 
m e m . Ś w ia d o m o ść , tc  n o w a  T u rc ja  
m o ż e  is tn ie ć  je d y n ie  p o d  © słoną sil­
n e j  a rm ii, je s t  g łę b o k o  z a k o r z e n ię ,  
n a  w  n a r o d z ie  fu re c k im . N o w ą  a r ­
m ię  t r z e b a  u w a ż a ć  z a  n a j le p s z ą  Or. 
g a n iz a c ję  sp o ś ró d  w s z y s tk ic h  n o w y c h  
tw o ró w  tu re c k ic h ;  T u rc y  by li b o ­
w iem  z a w sz e  n a ro d e m  ż o łn ie r s k im  
i  są  n im  ró w n ie ż  i d z is ia j.  J a k  w ia . 
d o m o  w o js k o  tu re c k ie  o d  d a w n a  
k sz ta łc i  s ię  w e d łu g  w z o ru  n ie m ie c ­
k ie g o ; s ilę  je g o  n a le ż y  o c e n ia ć  n a

j o k o łu  1,5 m il io n a  ż o łn ie rz y . S w o je j 
j sile  m il i ta rn e j  z a w d z ię c z a  T u r c ja  w  
i p ie rw sz e j l in i i  to , że  m o g ła  d o ty c h .  

c zas  w  s p o k o ju  i  b e z p ie c z n ie  p rze*  
p ro  w a d -  ć w ie lk ie  p a ń s tw o w e  t sp o  
łe c z n e  r e fo r m y .  J e s z c z e  n ie  z o s ta ła  
z a k o ń c z o n a  g o s p o d a rc z ą  p r z e b u d o .  
w a  i o d b u d o w a  k r a ju ,  k tó r ą  p  o w ió r  
n ie  z a tr z y m u je  s z c z u p łą  s iła  f in a n ­
so w ą , p o tę ż n e  k a ta s f r o f y  n a tu r a ln e  
i w  k o ń c u  o b e c n a  w o jn ą , d la te g o  
te ż  a n i k ie ro w n ic tw o  p a ń s tw «  lu r e c  
k ieg o  a n i n a ró d  n ie  m o g ą  ży czy ć  
sö b i«  w p lą tą n ią  k r a ju  w  w o jn ę  m o . 
« « rs fw  e u r o p e j s k ic h ;  ą  to  ty m  b a r ­
d z ie j  że  T u rc y  n ie  m a ją  w a ż n y c h , 
p o z y ty w n y c h  c e ló w  w o je n n y c h ;  
T u rc ja  O w iejn  n ie  p o tr z e b u je  t c r c .  
n u , le c z  łu d z i ;  m o g ła b y  Ona p rz y  
in te n s y w n e j  g -o sp o d arce  ro lf te j  w y ­
ży w ić  t r z y  r a z y  ty le  lu d n o ś c i,  t le  
o b e c n ie  p t s i a d a .  W sz y s tk ie  układy-, 
z a w a r te  zą  ż y c ia  A fa t i i rk ą  m  a ły  
d la te g o  w ła ś n ie  « h a r a k te r  c z y s to  
d e fe n sy w n y .

G e n e ra ł  v o n  M it te lb e rg e r  w eka*«} 
n a  z a w a r ty  18 Sipcą 1911 r ,  u k ła d  
przyjaźni z Rzesz-» N ie m ie c k ą , k t ó .

ry  (o u k ła d  w p a ź d z ie rn  k u  te g o  sa ­
m e g o  r ó k u  w  c e n n y  sp o s ó b  u  z u 
n io n y  z o s ta ł  u k ła d e m  h a n d lo w y m . 
W sz e lk ie  ś r o d k i  n a c isk u  w ro g ó w  
N iem iec  n ie  p o t r a f  ły  «<* t-ego c z a s u  
z a c h w ia ć  T u r c j i  w  j e j  n e u t r a ln e j  
p o sfa w ie , P r e z y d w i t  p a ń s tw a  Issn e t 
In i)n ii p o w tó rn ie  w y ra ź n ie  o św ia d ­
czy ł, i e  T u rc ja  b ęd z ie  f r a k to w a ła  
k a ż d e g o  z a  w ro g a , k to b y  b e z  » g o d y  
r z ą d u  w  A n k a rz e  w k ro c z y ł  n a  je j  
p a ń s tw o w y  te r e n .  T ą  z d e c y d o w a n a  
w o la  T u rk ó w  b rz m ie n ia  z a  w s z e lk ą  
c e n ę  sw -ojej z ie m i o jc z y s te j  s tw a rz a  
z a p o rę  d la  ą n g ie ł s k c h  i so w ie c k ic h  

z a m ia ró w , A k a ż d y  d a ls z y  s u k c e s  

n ie m ie c k i w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  

w s p o r a  w o lę  » B o ru  T u rc j i  w o b e c  

p r z y n ę l  i g ró ź b  n ie p rz y ja c ió ł  R z e . 

s z y .  Z  p c w u ś ś e ią  i w p rz y sz ło ś c i, 

je ś li  c h o d z i a  s tą h o tv :sk o  T u rk ó w , 

w a ż n ą  ro lę  b ę d z ie  o d g ry w a ł  f a k t ,  

i e  N iem cy  b y ły  je d y n y m  p a ń s jw e m , 

k tó r e  u d a r e m n i ło  z a m ie rz o n y  a t a k  

S o w ie tó w  n ą  o ie śn in y  B o s fo r  i D a r -  

d a s e le

K r z y c z ą c e K r e m l a
m a  2 5  8 * . & g s M G W i € : J k i e ß

B E R L IN . G on tiia tn y  k o m ite t  p a l­
ii ;  k o m u n is ty c z n e j  Wy d a } z o k a z ji  

25_leIoIe j  ro c z n ic y  re w o lu c j i  b o lsz e ­
w ic k ie j  d o  lu d n o ś c i  h a s ła .  O b fito ść  
ty c h  h a s e ł  d o w o d z i p a lą c e j  p o tr z e b y  
władców sowieckich ro z trą b S e n ia  
jw o je j  b  e d y  n ą  c a ły  św ia t. J e s t  te* 
go  n ie m n ie j  j a k  52 „ h a s ła " ,  k tó re  
mderz®ja w  g ło w y  o b y w a te li  so w ie c . 
k ic h . Z n a n y  s ło w n ik  b o lsz e w ic k ie j  j 
a g i ta c j i  w y c z e rp u je  s ię  w  fy m  c e lu  ’ 
e ż  d o  o s ta tk a ,  N ie b r a k  „ p ło m ie n ­
n e g o  p o z d ro w ie n ia '4, a  r ó w n ie ż  n ie  
§>rz ,k u je  o c z y w iśc ie  <! o r d y n a r n y c h  
p o łą ja n c k  ze  S ło w n ik a  r y n s z to k o .  
w e g o . Ł o tr ,  p a s k u d z tw o  ! lu d o ż e r -  
c a  n ie  n a k ż ą  d o  n a jg o r s z y c h  w y . 

rażeń.
Ju ż  p ie rw sz e  h a s ło  p o d a je  k ła m -  

#twó. T w ie rdz i s\ ę. że bo lszew icy  

„<ł;jży!i d o  p o k o ju  w ś ró d  n a ro d ó w
c a łe g o  ś w ia ta " .  S am  W ó d z  N iem iec  
w  p e w n e j m o w ie  w  R e c l is ja g u  
jr fą ln o w a l to  „d z ie ło  p o k o ju “4, 
i i  z m ia ry  je s t  n ie*zcz4śc ie, ja k ie  
p r z y n io s ła  n a r o d o m  ś w .a ta  k o m u . 
n i 5ty c z n a  r o b o ta  p o d z ie m n a : w  t .  
1918 r e w o lu c ję  w  A u s tr ii i w  N iem ­
c z e c h , w- r .  1919  r e w o lu c ję  n ą  
W ęgrze® 11,- a a  K o re i i  w- B a w a rii ,
w  f. 1920 z a ję e ie  p rz e z  k o m u n is tó w  

z s k ła d ó W  p rz e m y s ło w y c h  w e  W ło -  
**«eh, w r .  p o w s ta n ie  k o m u n i­
s ty c z n e  » E s t ° n ‘i, w  r ,  1935 r o z ru ­
c h y  k o m u Jiis ty c z n e  w  M a ro k k o  zą  
m a c h  do k a te d rę  w  Sofii, w  r ,  1927 
p ,:,w stan ie  w  W ie d n iu , r e w o lu c ją  w 
C h in a c h  k o m u n is ty c z n y  ru c h  m u ­
r z y ń s k i  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , 
n ą s ła n ie  k o m u n is ty c z n y c h  a g e n tó w  
d o  państw b a ł ty c k ic h , w  r .  1928 
tw o rz e n ie  o r g a n iz a c y j  k o m u n is ty c z ­
n y c h  w  H isz p a n ii ,  P o r tu g a li i ,  na  
W ę g rz e c h , w  B ó łiw ii, w  Ł o tw ie , 
I ta l i i ,  F in la n d i i ,  E s to n i i ,  I J tw ie  
i  w. J a p o n i i .  W  r o k u  1929 w k ro c z e -  
n c b o lsz e w ik ó w  d o  M a n d ż u rii , w  
r .  193"' b o lsz e w ic k a  w o jn a  d o m o w a  
w C h in a c h , w  r .  1931 c z e rw o n a  re ­
w o lu c ją  w  H isz p a n ii, w  r  1936 
w s jn a  d o m o w ą  w  H is z p a n i i .  T a k  
w y j lą d ą  „ p o k ó j4*, ja k im  b o lsz e w iz m  
O b d arzy ł n a r o d y ,

N a s tę p n ie  w z y w a  się  O byw ate li 
s o w ie c k ic h , b y  b n o - l l i  o w o c ó w  sw o ­
j e j  w ie lo  Ie | n ie j  p r a c y ,  „ n ie  szczę­
d z ą c  w ła s n e g o  życia*4. N a  c z y m  je d ­
n a k  p o le g a ją  te  o w o c e ?  W  n ic z m ic r  
n ie  n ę d z n y c h  k w a te r a c h ,  w  n ie d o ­
ż y w ia n iu , w  b r a k u  o d z ie ż y , w  n ie - 
d s s t ą tk u  w sz e lk ic h  p r z e d m io tó w  
c o d z ie n n e j  p o trz e b y , w  o b o z a c h  n o - 
b ó t  p rz y m u s o w y c h , w  p rz e d w c z e s­
n e j  ś m ie rc i  w  o b ro n ie  o p ę ta n y c h  
s s a łe m  w ła d c ó w  K re m la , k tó r z y  
z o rg a n iz o w a li o g ro m n y  p r z e m y s ł  
z l . r o  je n ib w y  n ą  s t r a s z n e j  n ę d z y  170 
m lii i- -  sw  lu d z i, a b y  ró w n ie ż  t  in n e  
n a r o d y , n ie  k o rz y s ta ją c e  je s z c z e  z 
„ b ło g o s ła w ie ń s tw a  b o łsz e w iz m u 44, 
ta k  s a m o  u ja rz m ić , p rz e m ie n ić  w  
n ie w o ln ik ó w , z n iż y ć  d o  p o z io m u  
z w ie rz ą t  ro b o c z y c h , j a k  tó  j u i  sfa* 
ło  się w  Z w ią z k u  S o w ie c k im . Ż yc e  
lu d z k ie  w  p a ń s tw ie  b o lsz e w ic k im  
j a i  w  c z a s ie  p o k o ju  m a ło  b y ł«  c e - j

n io n e , d z is ia j  z a ś  w  czas ie  w o jn v  
n ic  n ie  j e s t  w a r te .

Ż a ło śn ie  leż  z a c h ę c a  o d e z w a  żo ł­
n ie r z y  c z e r w o n e j  a r m i i  d o  d o s k o ­
n a łe g o  w y u c z e n ia  się s z tu k i  sw o ic h  
p rz e c iw n ik ó w . S k ó ro  z a ś  z a c h ę c a  
się k o m e n d a n tó w  c z e rw o n e j  ą m  ii 
d o  w z m o c n ie n ia  d y sc y p lin y  1 d o  
p r z y s w ó j  jn la  so b ie  je d n o li te g o  .do­
w o d z i va  O raz s p ra w y  w s p ó łp ra c y  
w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  b ro n i ,  j ą j ; 
ró w n ie ż  d o  s ta n ia  e ię  m is t r z a m i w 
d o w o d z e n iu  w o js k a m i, tó  t r z e b a  
s« b ie  p o s fa w ić  p y ta n ie ,  czy  n ie  e 
w ie le  ju ż  n a  to  z a  p ó ź n o . R ó w n ie ż  
i K re m l m u s i  ta k ie  m ieć  w ra ż e n ie , 
a lb o w ie m  w o js k o m  sw o im  w  S ta ­

l in g ra d z ie  d a je  011 ty lk ó  ła tw ą  Ta- 
d ę :  „ W a lc z c ie  d o  O s ta tn ie j k ro p li  
k rw i!*4. P o n ie w a ż  k o m p le k s  S ta lin ­
g r a d u  p o d  w z g lęd em  s tra te g ic z n y m  
o d  d a w n a  p r z e s ta ł  ju ż  is tn ie ć , sp o ­

g lą d a  K rem l z g łę b o k im  z ą k ło p a ta »  
n ie m  n a  Kaukaz, W ż y w ą  o n  k o c h a ­
ją c e  w o ln o ść  n a r o d y  k a u k a s k ie
i k o z a k ó w  d o n ie c k ic h , k u b a ń s k ic h  
i tereckich do  walki. Za c o  1 z a k o ­
g o ?  G zyi m o że  z a  ty c h  w- M o sk w ie , 
k tó r z y  w o ln o ść  lu d ó w  k a u k a s k ic h  
i k o z a k ó w  zn iszczy li, z m ia ż d ż y li 
i w y tę p ili  w s z e lk im i ś ro d k a m i fe rro  
r u ?  P rz ec ież  w o ln o ść  ta m  w- gó­
r a c h  n io są  n ie m ie c c y  s trz e lc y
g ó rsc y .

D la ’zego ta k  ź le  d z ie je  s ię  w  p a ń ­
stw «  S tą i 'n a  n a  [0 c e n n y c h  w y ja ś ­
n ie ń  d o s ta r c z a ją  „ h a s ła " .  M o sk w a  
d o ra s g a  s ię  w ię c e j s a m o lo tó w  i czo ł 
gów , b r o n j  w sze lk ieg o  r o d z a ju ,  a le  
ró w n ie ż  i n a f ty  i w ęg la  k a m ie n n e ­
go, k ru sz c ó w  i sn e ta li, m o to ró w
i tk a n i11 1 n to m n e j  p r o d u k tó w  ży w ­
n o śc io w y c h , W-e w sz y s tk ic h  {ych 
d z ie d z in a c h  tę tn o  g o sp o d a rk i  so­

w ieck ie j m u s ia ło  s ię  s ta ć  z n a c z n ie  
s ła b sz e . J*« I r z e c z ą  b a r d z o  z n a m ie n  
n ą , że  fyiłkio j e d n o  z 52 „ h a s e ł*4 
w sp o m in a  A n g lię  1 S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e . A ni s ło w a  w a g i ta c j i  n n  u ż y ­
te k  d o m o w y  o „ d r u g im  f ro n c ie 4*. 
Ż a d n e j 'z m ia a k l  o  p o m o c y  a n g lo -  
a m e r ;  k ą ó s k ic h  „ a l ia n tó w " , O ty m  
s m u tn y m  ro z d z ia le  n ie  c h c e  s ię  w ię ­
c e j  p rz y p o m in a ć ,

I  je s z c z e  je d n o  m ie sz a : w  h a s ­
ła c h  ty c h  n ie  m a  s ło w a  z w y c ię s tw o . 
M ów i s ię  ty lk o  o  w a lec , b ie d z ie  
1 o b r ó iu e .  M oże je d n a k  p rz y p o n n i-  
i t a j ą  so b ie  o b y w a te le  so w ie c c y , że 
S ta lin  p r z y rz e k ł  w  o d e z w ie  s w o je j  

z 1 v ą 1942 z w y c ię s tw o . D z is ia j 

ż ą d a  .on ty lk o  ich  życia , b y  w y p e ł­

n ić  r o z k a z  s w o ic h  ż y d o w s k ic h  ro z -  

k ą z o d a w c ó w  w' L o n d y n ie  i w  N o­

w y m  J o r k u .

L&näpslie uroczystości rew o lucpe
Je sz c z e  n»gdy n ic  c z y n io n o  w j L ach  u z b ro je n ia  p la k a ty  z  s o w ie c .  A n g lią  m u si d o p ie ro  n a  b o ls z e w  zm  

A nghi {ego r o d z a ju  z a b ie g ó w  w o b e c  k im t ro b o tn ik a m i i r o b o tn ic a m i,  m a  p o w o ły w a ć  się , g ń y  c h o d z i o  n ą j -  
a ffitacff bo lsz -ew ick ie j. ja.k tn  „c- 1 :_____  ?a w 7^ t  * _____ -z.____ nrT raflr^n ia  «o'n'a g i ta c j i  b o lsz e w ic k ie j, j a k  to  s ię  j jącym  s lu żyć za  w z ó r . T a k i  p la k a t ,  

d z ie je  o b e c n ie  z w  ę c e j  lu b  m n ic {  ̂ k tó re g o  Tepi'«dllk<:je  p o d a je  „ D a ily
J~ '  M a ił4'  p r z e d s ta w ia  (sow iecką r o j>ö t-o f ic ja ln y m i u T o czystośc iąnai r e w o lu ­

c y jn y m i. ' B y ły  m in  s te r  p r o d u k c j i  
lo rd  B o a v e rb rö o k , o k a z u je  p r z y  ty m  
sz c z e g ó ln ą  g o r liw o ść  t  « ta r a  się  n a .  
w e t o  p rz e śc ig n ię c ie  b o lsz e w  c k ic h  

a g i ta to ró w , je ś li c h o d z i o cz y s to ść  
b ą rw y  p o li ty c z n e j .  P rz e d s ta w ić .e h 44
a n g ie ls k ie j  p a r t i i  p ra c y  o d d a li s !ó
ró w n  e j  w  c h a r a k te r z e  m ó w c ó w  n a  
uslB 8i a g ita c ji  p robO lsz iew ick ie j.
p r z y  c z y m  w y d a je  się  r z e c z ą  w  k a ż  
d y m  r a z ie  n a d e r  w ą tp l iw ą , czy  p rz y  
te g o  r o d z a ju  p o s ta w  e  z d o ła ją  w y­
tr z y m a ć  c o  r a z  b a r d z ie j  w id o c z n ą  
k o n k u r e n c ję  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  
W  lic z n y c h  z a k ła d a c h  p r z e m y s k i ,  
w y ch  p rz y g o to w u je  s ię  k a m p a n ie  

p ro d u k c y jn e , d o  k tó ry c h  p r z e p r o ­

w a d z e n i  tw o rz y  się  w e d łu g  w z o ­

r u  so w ie c k ie g o  ta k  z w a n e  b ry g a d y  

u d e rz e n io w e . D la  d o d a n ia  b o d ź c a  

p rz y b i to  ju ż  o d  m ie s ię c y  w  f a b ry -

n ic ę , ktoś** z a s ło n i ła  s w o je  w ło sy , 
c h r o n ią c ' je  p rz e d  p ro c h e m  c h u s t ,  
k ą  n a  g ło w ę . P o n i ż y  r>.c : n y ' w id n je.  
je  te k s t:  „ R o b o tn JOO a n g ? e ls k a  6 k ry  
w a j  tw e  w ło sy  ta k , j a k  to  ?

T w o ja  r o s y j s k a  s io s t r ą ! . .  O czy w iś­
c i« , że  n a  p la k a c ie  ty m  n ;c  b r a k  
■miota i s ie rp a .

Jes}  r z e c z ą  d o ś ć  z n a m ie n n ą ,  ^

prymitywniejsze uiządzenia san*, 
t a r n e .  Niemcom Wystarcza to , i e  w 
kraju p lu tó k ra tó w  6ądzą, iż p o d  
względem socjalnym mogą się cze­
g o ś  n a u c z y ć  od Sowietów, P ó z a  iy m  
jednak w  całym ty m  hałasie u r o .  
c z y s to śc i rewolucyjnych decydującą 

je s f  c h ę ć  zrob;enia ukłonu w o b * c  
K re m la , a ż e b y  w ten s p o s ó b  dać 
S ta lin o w i rekompensatę 13 b r ą z  

pomocy militarnej.
„ W , Z ."

L is  jest przesadzony
SZA N G H A J. G e n e ra l  S h u n ro k u  m o g ą  p rz e d n ia  w ia ć  ź ró d le  feogact- 

K a ia , d o w ó d c a  a rm ii  ja p o ń s k ie j  - w a  d l ,  T2ą<Jn ^ „ „ g k i n g u ,  «Je p o  
e k s p e d y c y jn e j  w  C h in a c h  w  p c w - ; w y trw a ? c j . u s ; jn e j  p r a ł y  w  c ią g u  
n y m  p rz e m ó w ie n iu  p o ru s z y ł  s p r a -  j d z ie s lęcSu l a t _ J e d n 3 k  J a p a n  a w  

w ę w y s  llców  w  C z u n g k in g u  d la  j ż ą d n y m  w y p ą d k u  n ie  j e s t  s k ło n n a  
p r z y g o to w a n ia  p r o w in c y j  p ó łn o c n o  . ö {ak d łu g ie g o  o c z e k iw a n ia  n a  
z a c h o d n ic h  n a  s ta w ia n ie  o p o ru  w  . o „ ic c z n  z l ik w id o w a n ie  r z ą d ó w  
d a lsz y m  c ią g u  J a p o n i i .  Je g o  * * ” C z u n g k in g u  

n ’-ein, p r o w in c ja  p ó ł n o c n o ^ ^ ^ '0^ 11 e

B a r d z o  s k u t e c z n a  p o m o c
€ § B gE

«Dilań Staliü.irafii» w is w fm  Jorku
SZTOKHOLM, Z N o w eg o  J o r k u  

n a d c h o d z i  c ie k a w a  w ia d o m o ść , żc 
ż y d o w s k i n ą d b u r m is t r z  N ow ego  
J o r k u  L a g u a rd ia  z a r z ą d z i ł ,  ab y  n a  
p rz y s z ło ś ć  w  N o w y m  J o r k u  u ro ­
czyście  o b c h o d z o n o  d a tę  25-1 d n i e j  
r o c z n ic y  k rw a w y c h  r z ą d ó w  b o lsz e ­
w ic k ic h  p o d  n a z w ą  „ D n ia  S ta l in ­
g r a d u " ,

W ia d o m o ś ć  t a  w y ra ź n ie  w s k a z u ­
je , w  j a k  s iln y m  s to p n iu  ju ż  o b e c -  
n :e  p .G u .n ę lo  s ię  n a p r z ó d  b o lsz e w i­
z o w a n ie  S ta n ó w  Zj-edn. i j a k  d a lece  
je s t  o n o  p o p ie r a n e  p rz e z  s fe ry  u rz ę  
d o w e . N a o g ó ł  j e d n a k  m o ż n a  w ąt­

p ić , c z y  t a k a  d e c y z ja  n o w o jo r s k ie ­
g o  p rz y  " ó d c y  ż y d ó w  w y w o ła ła  n a ­
p r a w d ę  s i ln *  w ra ż e n ie  n a  w ła d e ó w  
b o ls z e w ic k ie  la, k tó r z y  ju ż  p r s e s z ło  
o £  r o k u  n a d a r e m n ie  o c z e k u ją  s k u -  
t  c z n e j  p o m « c y  w o je n n e j  o d  sw y c h  
k s p i ła l i s ty c z n y c h  „ a l ią n jó w 44. R ów ­
n ie ż  i p !-m o  z ż y c z e n ia m i s z e z ę śc ta , 
p r z e s ła n e  p rz e z  R o o s e v e lta  S ta lin o ­
w i w z w ią z k u  z p o w y ż s z ą  s to l ic a *  

"* n o śc ią , n ie  zm ien i je g o  p r z e k o n a ­
n ia ,  że  j e g s  e o d z ie ń  b a r d z ie j  n a ­
ta rc z y w e  ż ą d a n ia  d ru g ie g o  f r o n tu  
n a p o ty k a ją  w  d a ls z y m  c ią g u  » a  zu* 

I p e łn ą  g fi-cbeśę .

fmmm paraszcsls neyfralnsśti
s » a | c g r s l f l € i 0  p w f e f r z t i t g a

raoloty, Jeeące na bardu© wie! 
kiej wysofeeści. W  Iicaaych 
miejscowośeiaach Szwajcar« 
ogłoszone alarm.

A  więc samoloty brytyjskie 
ponownie nie zawabały się 
przelatyyzać w  sposób sprsecz 
ny z prawami narodów ' nad 
terytorium powietrznym szwaj 
carskim, t>«d.czas swesro nalo­
tu na W łoch y  i napadu na 
Genuę.

B E R N O . W ed łu g  urzędo­
wego doniesienia, w  sobotę po 
między godzinami 20 a 21 
ooce samoloty przeleciały pół 
nocno . zachodnią granicę 
Szwajcarii w  kierunku połud­
niowym. Podczas lotu pow­
rotnego tych maszyn ob­
szar powietrzny Szwajcarii 
zestal co najmniej 25 razy 
przekroczony przez te p ilo ty .
W  obydwu razach były to sa-

O d  W y d a w n i c t w a .

Prosim y naszych nrewiumerarorów aa  orow incji 
o dok ładne i czytelń codsw anio  adresów .

Przedcłata za prenumeratę powinna być uskutecz­
niona przed 1-wm każdego miesiąca

P łanum erafa  wy »o s i S f » ł  miesięcznie.

W y r o k  ś m i e r c i
za satotaż zaipilrieniiwy.

W  sądzie nadzwyczajnym  
w  Kownie odbyła się rozpra­
w a przeciwko czterem paska- 
rzom obuwia.

Ostatnio mnożą się wypad­
ki, w  których Litwini zatrud­
nieni w  handlu i przemyśl« 
dopuszczają się z chęci zysku 
rozmaitych nadużyć, które w  
bardzo dotkliwy sposób utrud 
niają zaopatrzenie ich włas­
nych litewskich rodaków w  
artykuły pierwszej potrzeby.
D la  tego niemieckie sądownie 
two w  Generalnym Okręgu  
kładzie temu kres surowymi 
karami.

Sąd nadzwyczajny przy 
Niemieckim Sądzie w  Kownie 
rozważał sprawę karną prze­
ciwko 4 pracownikom K o­
wieńskiego Handlu Towara­
mi Przemysłowymi, przy czym 
dwóch z nich zajmowało szcze 
golnie eksponowane stanowis­
ka.

Przewód wykazał, że oby­
dwaj odpowiedzialni pracow­
nicy, Jonas Petras Valajtis i 
A lgirdas Prusas w  lipcu bież. 
roku wyjechali samochodem 
ciężarowym do Szawel, celem 

| przewiezienia z tamtejszej fab 
j ryki skór skórę podeszwową 
\ a równocześnie przesłania ko- 
! le ją 12.000 par obuwia.

Z  tej ilości obuwia obydwaj

W  d n i u  E resiaw igB

W itolda Za j§ fzfraw ii« le |ö
oJbędzie się Nabożeństwo Żałobne 12 listopad» b. r. o godz- 

1 z rann w kościele OO. Bonifratrów 
o czym zawiadamia życzliwych pamięci Zmarłe 10

S ł o d z i « » -

W 12-tą ro-znice śmierci

Ä. t  J Ö Z E F A  B A N A S Z E W S K IE G O
i w HMą rocznicę śmierci

* . t n .  JA M U Y  BAN ASZEW SK IEJ
©dhędzie s ię  Nabożeństwo Żałobne w  kościele św. Teres? 
w d n iu  12 l i s to p a d a  1942 r. o g od z . 8-ej rano, no które za­
prasza życzliwych pamięci Zmarłych Bodzisa.

N a z a p y ta n ie ,  e z y  rzeczy w iśc ie  
s a m o lo ty  S ta n ó w  Z je d n .,  z e s trz e lo ­
n e  w e a h ig  w ia d o m o ś c i ja p o ń s k ic h  
n a d  t e r y t o r : u m  c h iń s k im  b y ły  w 

I ja k  w ie lk ic h  i ló śc ią c h  o d p o w ie d z ia ł  
g e n e ra ł  Hsta: „ I c h  b y ło  ty lk o  k ilk a  
i m o ż e m y  tw ie rd z ić , i e  s iły  z b ro jn e  
C z u n g k in g u  o-trzym ały4 z n a c z n ie  
m n ie j  n iż  s ię  sp o d z ie w a ły 44. N ą -  
s tę p n ie  g e n e r a ł  l l a t a  o m a w ia ł  sy­
tu a c ję  św ia to w ą  i w y r a z i ł  sw e  g łę ­
b o k ie  p r z e k o n a n ie ,  i e  p a ń s fw a  
p a k tu  tr z e c h  m o c a r s tw  o s ią g n ą  o s ła  
to c z n e  z w y c ię s tw o  - u r z e c z y w is tn ią  
id e a ły , o  j a k ie  w a łc z ą . 

fV’rrvvTvrrTyv7vvv?7ftyvvyvvvfvr!rrifv

e l e k f r f c s n e  —

oskarżeni zdefrau dowali 30 
skrzyń każda po 9 par trze­
wików. Zawartość trzech 
skrzyń rozdzielił Prusas, 
jak w4ynika z jego później­
szych zeznań, „ze względów  
reprezentacyjnych“ w  intere­
sie firmy różnym znajomym  
mu Osobom w  Szawlach wza- 
mian za co Prusas otrzymał 
wódkę, 27 skrzyń dostarczono 
do Kowna do prywatnego 

j składu Valajtisa. O d  tego mo­
mentu rozpoczął się pokątny 
handel obuwiem en gros- O bu  
wie zakupili dwaj spekulanci 
Juozas Briedis i Juozas V vs- 
niauskas. Pierwszy kupił 126 
par trzewików, za które zapła- 
cił 12.500 R M . Vysniauskas 
kupił 30 par, -a  które musiał 
zapłacić 3.000 R M .

G ló  wny winowajca, 50 letni 
Valajtis, który już raz karany 
był za dezercję i dwa razy za 
kradzież, został skazany na 
karę śmierci.

Briedis, który zakupił więk 
szą część skradzionego towa­
ru, otrzyma! 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Prusas został skazany na 3 
lata ciężkiego więzienia, a Vys  
niauskas otrzymał jeden rok 
więzienia.

( W .  Z .)

Poradnia przec^wiruźllcza
W l e lk ą  r o lę  w  wąlce o  z d ro w ie  

lu d n o śc i  m , Wilna o d g r y w a ją  p o ra d  
nie p rz e c iw g ru ź lic z e , k tó r y c h  je s t  w  
W lnic 3. (Wileńska 27, W ie lk a  46 
i Kaunó ig ) ,  C K ó łe m 'z a t ru d n ia ją  
o n e  8 lekąrzy sp e c ja l is tó w  c h o ró b  
p łu c n y c h  i 1  l e k a r z a  la ry n g o lo g a . 
Personel p o m o c n ic z y  sk ła d a  się  z  j 
15 s ió s ir  i 6 s a n  ta r iu sz y . W s z y s tk ie j  
3 p o r a d n ie  w y p o sa ż o n e  s9 w  a p a ra . 
ty d o  p rz e św ie lla ń . P o ra d n ie  w y k o - , 
n u ją  ró w n ie ż  w e  w ła s n y m  zakresie ; 
wszelkie a n a ln y ,  o r a z  zastrzyki. 
T e re n e m  działalności p O ra d n i jest 
o p ró c z  m ia s ta ,  c a ły  o k r ę g  wileński. 
O g ó łem  » a re je s t ró w a n y c h  je s t  p o .  
n a d  142.980 o só b , z  caeg-o 1.260 ch<s-_ . ł

n  e  ci, k tó r z y  m a ją  s k ie ro w a n ie  o d  
le k ą rz y .  P ra w o  d o  b e z p ła tn e g o  !e_ 
c z e n ia  m a ją  p r a c u ją c y  (i ic h  T ódzi- 
n y ), o r a z  n ie z a m o ż n i z z a ś w ia d c z ę ,  
n i a u r  M a g is tr a la ,  lu b  g m in y . P o ra d ­
n ie  s k ie r o w u ją  c ię ż k o  c h o r y c h  d , 
s a n a fó r ió w , r. ta k ż e  w y d a ją  p o i r z e .  
b u ją  y m  k a r jy  n a  d o d a tk o w e  d o ż y ­
w ia n ie . (f)

r j 4c h  n a  -o tw a rtą  g ru ź l  cę. Dziennie 
przechodzi przez poradnię, ponad '

—  PRALNIA MIEJSR’A W  OBLI. 
C ZH  Z IM Y . N a u c z o n e  d o św ia d czę*  
n  em , k ie ro w n ic tw o  p r a ln i  m ie j-  
s k ie j  p r o w a d z i  o b e c n ie  w  z w ią z k u  

z e  z b l iż a ją c y m  s ię  se z o n e m  z o n o ,  
w y in , p r z e g lą d  in s ta la c j i  w o o o c  ą- 
g o w e j. k tó r ą  p o  n ie z b ę d n y m  rem o i> , 
c ie , z o s ta n ie  la k ż e  zabezsiecz.oJSa
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L is to p a d

3  R O D A  

M a rc in a

W sch ó d  s ło ń c a  

Z a c h ó d  s ło ń c a

6.39

15.25

D Z IS IA J  Z A C I E M N I A M Y  
O K N A  O D  15.40 D O  6.25.

—  R E JE S T R A C JA  K A R T  N A  PA ­
P IE R O S Y . W sz y sc y  w ła ś c ic ie le  k a r i  
n a  p a p ie ro s y  z a m ie s z k a l i  w  W  ln ie  
od d n . 1 l i s to p a d a  m u s z ą  za re je s tru  
w a ć  sw e  k a r ty  w  n a jb liż s z y m  s k le .  
p ie  r e jo n o w y m  p o d a ją c  n a s tę p u ją c e  
d a n e :  1. im ię  : n a z w is k o ( 2. a d re s , 
3. n r .  d o w o d u  O sobistego , 4. n r ,  
k a r t y  n a  p a p ie ro s y . P ra w d z iw o ść  
ty c h  d a n y c h  s tw ie rd z ą  p o d p is e m  
k ie r o w n ik  sk le p u , (r).

—  P O D W Y Ż S Z E N IE  W Y N A G R O . 
DZENTA ZA W Y C IO S Y W A N IE  P O D  
K Ł A D Ó W , W o b e c  w ie lk ie g o  z a po* 
tr z e b o w a n ia  n a  p o d k ła d y  k o le jo w e , 
p r o d u k c ja  ich  o b e c n  e  o d b y w a  się w  
p e łn y m  te m p ie . R e ic h s k o m m is s a r ia t  
O s tla n d  u w a ż a ł  za  p o tr z e b n e  pod_ 
w y ż sz y ć  w y n a g ro d z e n ie  za  ich  w y - 
c io s y w a n  e  d o  te g o  s to p n ia ,  że  o .  
b e c n ie  z a ję c ie  to  s ta ło  s ię  b a r d z o  
z y sk o w n y m , (rj

—  N A O STRZEN IE  KAR ZA H A N ­
D E L  SA M O G O N EM . O s ta tn io  p o lic ja

z a t r z y m a ła  w ie le  o s ó b  p r z e m y c a ją ,  
cy ch  sa m o g o n  d o  m ia s ta ,  p r z y  cz y m  
n 'e k to r y m  z n ic h  s k o n f is k o w a n o  p o  
15 I t r .  p ły n u , W  w ięk szo śc i w y p a d ­
k ó w  v y li to  ro ln ic y , k tó r z y  s a m o g o n  
p rz y w ie ź li  ze w s i. W s z y sc y  o n i z o .  
s t a n ą  o d d a ń ' p o d  s ą d , k tó r y  u k a r z e  
ic h  o d p trw ie d n io  su ro w o . O b ecn ie  
tó c z y  się  d o c h o d z e n ie , c e le m  u s ta le ­
n ia  n a z w is k  i a d r e s ó w  o d b io rc ó w , 
k tó r z y  ró w n ie ż  b ę d ą  p o c ią g n ię c i do  
o d p o w ie d z ia ln o ść ^ .

O s ta tn io  w a lk a  z  h a n d le m  s a m ó .  
g o n e m  z o s ta ła  z n a c z n ie  z a o s trz o n ą ,  
g d y ż  w in n i  w  sz c z e g ó ln ie  c iężk  ch  
w y p a d k a c h  b ę d ą  o d p o w ia d a ć  p rz e d  
s ą d e m  d o r a ź n y m . O p ró c z  te g o  ro l­
n ik o m , z a jm u ją c y m  się  p rz e m y te m  
sa m o g o n u  d o  m ia s t ,  b ę d ą  k o n f  s k o .  
w a n e  k o n ie  i w o zy , (r)

—  P O W IE R Z C H N IA  L A SÓ W  W  
O K R Ę G U . N ie d a w n o  z a ło ż o n a  g en e  
r a ln a  d y r e k c ja  la s ó w  w  O k rę g u  Ge 
n e r a ln y m  L ifw y  p o s ia d a  w  sw ym  
z a rz ą d z ie  p o w ie rz c h n ię , w y n o s z ą c ą  

1,131.454 h a , Z te g o  187.132 h a
p r z y p a d a  n a  ł ą k :, g ru n ty  u p ra w n e , 
b a g n a  i w o d y . L a s  z a ś  z a jm u je  
944.322 h a . ( r )

—  G A Z O W N IA  M IE JS K A  ZO­
STA ŁA  Z A O P A T R Z O N A  W  O P A L . 
D e c y z ją  p . K o m isa rz a  G e n e ra ln e g o

w  K o w n ie , g a z o w n ia  m ie js k a  w 
W iln ie  o t r z y m a ła  p rz y d z ia ł  w ię k sz e j 
ilo śc i d rz e w a , c o  w  z n a c z n y m  s to p .  
n iu  p rz y c z y n i  s ę d o  u t r z y m a n ia  
w y d a jn o ś c i  g a z o w n i na  d o ty c h c z a ­
so w y m  p o z io m ie , (t)

—  K O N K U R S  Z B IO R U  Ż O Ł Ę D Z I. 
T r u s t  „ S o d y b a “  o g ło s ił m  ę d z y  m lo  
d z ie ż ą  w ie js k ą  k o n k u r s  z b io ru  ż o . 
łę d z i. P o je d y n c z y  m ło d z i ro ln ic y  
c z y  te ż  ic h  z e s p o ły  za  u z b ie ra n ie  
n a jw ię k s z e j  ilo śc i żo łęd z i o t r z y m a ­
j ą  o p ró c z  z a p ła ty  za  ż o łęd z ie  sz e . 
re g  c e n n y c h  n a g r ó d ,  w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  d y r e k c ję  „ S o d y b y ‘£. N ieza leż ­
n ie  o d  n a g ró d  k a ż d y  d o s ta w c a  ź o . 
łę d z i, j a k o  p r e m  ę, O trz y m u je  ze­
z w o le n ie  n a  k u p n o  2 k g . c u k ie rk ó w  
o d  k a ż d y c h  100 k g . ż o łę d z i, (r)

—  T U R N IE J  SZA C H O W Y . W  p o ­
n ie d z ia łe k , 16 l i s to p a d a  b . r .  ro z p o ­
c z y n a  się  w  N o w e j W ile jc e  w  sa li 
b ib l io te k i  (b y ła  s ie d z ib a  s a m o rz ą d u  ' 
m ie j.sk .)  fu rn ie j  sz a c h o w y  o m is irz o -  
s tw o  m ia s ta .

Z a p isy w a ć  s ię  m o ż n a  w t a r t a k u  

,,G lu o 6 n is‘‘ w  N . W « le jce j P o lo e k o  

g -ve (P-ołocka) 97 u  k a s je r a  lu b  t e .  ; 

le fo n  c z n ie  N r . 21. Z d o b y w c y  p ie rw , j 

sz y c h  m ie jsc  O trz y m a ją  c e n n e  n a ­

g ro d y .

„ N O R M A “
t Ä i is l i  M te ii io - l i it i
M e b le  oraz urządzenia wnętrz

W ilno, u!. Arkiiij (Końska) Nr. 5

t  » »  » V w  —  w  ww „ »  » »  » t »

Środa 11 listopada o g dz. 18 w Teatrze Mieiskim

Koncerf-BrzedsTawisnl» zesnołn lodowego „Jooinef
Pieśni, tańce zwyczaje ludowe. Bilety od 1— 6 RM.

Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii od g. 11 — 13 
i od 16— 18,T0. W dniu orzedstawienia w Teatrze 
Mieisk'tn w kasie ooerowei od g. 16. Po rozpo­
częciu się widowiska czy też koncertu na salę 

nie wouszczRją

B P . K  9  !% ! A I

SnBtSa i& rstihaveä& ir SB W iloń sk a ) 38

film !

„L A  HABANERA f i f i

W  r o l i  g ł . Z a r a h  L e a n d e r .  
P®cz seansów  <■» eo<iz — 1 7 -1 »

PREMIERA!
“Ä  41 te‘- 6- 7/

PREMIERA!
Wesoła komedia

„ 7 -m y  C H Ł O P A K
Pocz seansów e aodz 15—17— 19.

„ A S 9 B P S / & * *  36. tel. 16-37

Sm ech do łez!

„ 7  Bat nlFS^cząść“
N  rolach s»|.i Hans Moser, Ida Wüst, Theo Lingen i inni. 

Pocz. seansów •  codz. 1c— 17— 1°.

N*oworr44zka* *•  « » '  S ' « *

PREMIERA! PREMIERA!
Sensacyjny film cyrkowy

„Ludzie, zwierzęta, sensacje“ .
W  roli g l  H a rry  P iel.

Początek seansów o go<iz 15 0i>—17.00—19.00.

„ A B J S & B Ł A “  ^ Włl^  54. te,. 19-7#

Doskonały film

„Zararte ślady
Pocz. seansów  •  godz. 15.00—17.00— 19. «0

j f ^ o  w  f "

fig

tel- « '1 3
Film kryminalny

»Tajne akta W. B. 1«
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g e d z . 15, 17, 19,

9 *  8 »  s m  8

za bardzo dobre wynagrodzenie majstro­
wie, któ rzyby mogli pracowniom mebli

B - v ś  „  U A  U D A “
pomóc w nabyciu oraz zainstalować ma­
szyny następujące: 3 benzagi, 1 krajzę, 
1 heblarkę, 1 bo;mas/ynę. — Zwracać się: 
Vilniaus (Wileńska) 25—3, telefon 10-21.

Sp.Akc.„STATYBA“
O d d z ia ł  W i le ń s k i

[ POSZU^Uje: murarzy, ślusarzy i innych j
robotnikó.w.

Warunki: 1) Dodatkowe kartki żywnościowe
2) Gwarancja że nigdzie do innych 

robót nfe będą wywiezieni, gdyż 
pracuje się d!a woiska.

3) Zarobki dobre-roboty akordowe

Zwraut si?: Vilniaus (Mim) 26. poHl 7.

BUTELKI MONOPOLOWE
w i l s l l l f ę  

K a m i e n i a  s i ę :
D iä z io ll (W ie lk a ) ,  Nä 15 
V  in ia u s  (W ł le f i s k a ) ,  Ma 21
»JżuoJo (Z**rz»czna)), M  42

P r a c o w n i a  m e b B i |
S T .  S K R O O Z K i E G O

Vilniaus (W ileńska) 5 
KUPI: s z k ła  meblowe, o k ie n n e  i lustra.

I U n r a  d a l  ^®n* Maria KUCZYŃSKA proszona 
V  W - e s t  o podanie dokładnego miejsca 

I zamieszkania pod adresem- Deutsches Ortslazaret — 
Reval, K r a n k e n a S te i lu n g :  I l - a ,  Witold Grudziński.

D e  P a t o u o w s i  F - m  t l e  i t M l i i E i s s i

potrzebni są p a lac z *  p lecó w , mężczyzn 
w starszym wieku. Zgłaszać się do Admini­
stratora f-ki: Wilno, ul Mindaugene (d. Szep- 

tyckiego) 9, godz. 8— 15.

KOPII ołyif päiefQii&we. mało używane
B m  m i k u t - o n i - s

Vilniaus (Wileńska) 22, naprzeciwko Apteki Miejskiej 
Tamżę kuouję przepalone żarówki.

Onia 6 listopada walna)— Kalvarijq Kalwa­
ryjska) zgubiono kółko żelazne do kieratu (mlo- 
carki). Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem pod adresem: ^ilutes (d. Prawy 

Żołnierski) 7 — 4.

oszukuję sam *nnei pracow m - 
* c y  zna jącej się trochę na 
kuchni i sprzątaaiu . ; g ło « i ( ! * ię :  Banltnwa
ManCaugo d. S łow a ck ie go ) o0 Ld Bankowa ć > 
m 2 Od gedz 3—6 po po ł. 41)00

Po trzebn a  natyehin ast pomoc 
z m atem atyki f iz yk i w zak­

resie V I k la sy  obecn ego  t jp u  
O sobę znającą ję zyk  polski, o 
raz litew sk i uprasza się o zg ło  
szem e pod adresem : JablonsKlo 

4j51

p o t r z e b n a  natychm iast do ffos- Po trzeon a  natychm iast u m ie­
jętna pracow n ica  do s zyc  a,

Cwdarstyra ro ln ego  pod W ii-  o raz d z iew czyn ka  do la t 11> do 
nera m łoda i en erg  ezna pom oc- p racy dan iow ej. V iln iau s ki. 
n ic «  dom owa na stałe- Zg ia szać  W ileńska;- ż > -7 a  w e jść  e obok 
się w  dniach l ł  i 12 X I ,  Użupio bram y, od  u licy . 4053
d. Z a rzeczn a ; ló —2 od 9 c o l t  g.

------------------------------------------------- p a l t o  granatow e na w a to lin ie ,
jp o trzeb n y  uczeń do  zakładu  now e, ubranie męskie, nowe, 
* fo to g ra fic zn ego  g v .  j 0no r e z ffiiar średn i, dyk tę, z ega rek

S w "J a ń sk a  , 6 -2 ,  H. Pu zyn  a branso letą  „Cym a* chrono
ski. 4010—1 m etr, sztop er, now y, zam ienię

na k a rto fle  buraki cukr ja rzy *

r v s s u v i S i .  a . a u a r a J g —  “ S .
tów kq do handlu, loka l w  d°b * 
rym  punkaie, paten t je s t . Z g ła *  ■ 
szać się o  in form acj e: D ia^ioji .
( d. W ie lk a ) 1 8 - « .  S9b4 t o w a )  4-12.

p o t r z e b n a  osoba  uOzciwa jako 
■ odźw ierna  U osto td. Por* 

40dl

W ykonuje wszystkie roboty w  zakres budownictwa 
wchodzące, jak roboty ciesielskie, stolarskie, zduń­

skie, malarskie i t. p.' 
D o H ła d n ł e ,  s z y b K o - n a j c h ę t n i e J  
x  m a t e r i a ł ó w  p o w i e r z o n y c h

Dział meblarski
przyjmuje obstalunki r a meble twarde i miękie.

K  U  P  0  J E :  trawę morską, obicia, galanterię
meblową, deski, dyktę, forniery, sprężyny, 
worki, szpagat, szerlak, denaturat, oraz inne 
dodatki stolarskie.

P o trz e b n i n a ty c h m ia s t:
S t o l a r z e — s p e c j a l i ś c i  m e b l o w i

O P Ł A T A  W/G U M O W Y.

c a f ć  £ 
R E S T A U R A C J A  j j
„ S A L V E “  3

śniadeckią 
• Śniadeckich! 1 

C O D Z I E N N I E  
od 5. 9 rana do 9 wiec*.

. u ŚNIADANIA
1 H O B I A D Y

K O L A C J E
B O N C A F l

P IW  O ❖ COCTAIL 
ij ORKISITRA-JAZZ ^

SH -  y r r e

B ~~ iatnramülM i
g^ a w a le r ' i « t  31. pozna

leżną m steria ln io  pannę w 
c* lu  tow arzysko- m atrv monial* 
nym O fPrty do A  »m. „Gońca" 
pod „Październ ik*. 3972

C y m o a ty c zn y  — in teH gsntny, 
lat 3S. m ateria ln ie n ie za le ż ­

n y pozna .pan ią  do 80 w  
celu  tow arzysjęo  - m atrym onisi' 
n ym  O fe r ty  do Adm. .Gońca* 
po-* S zc ze ry “ 3995

ietn a. nr-un^tka p rzysto i 
^  ■ na, m iła, m ateriału  e nis 
za leżna  pozna pana z w yższym  
w ykszta łcen iem  Kolaka, do lat 
■0 C el -  tow arzysk i. O fe r ty  ń« 
A  Jm . ' ' o i c a ”  ood .Brunetka* 

4047

j  Ł £ K 4 m E  j

Dr. med.
Napoleon Baniewiez

Spec.: Choroby n erw ow e i urny 
s łow e  —  E lek tro leczn iotw o. 
W zn ow ił p rzv jęc ia  chorych  w 
uomu, na Zw ierzyńcu , p rzy  ul. 
O. Vytautien6ß (J a sn e j) 23 m. d 
od godz 5—9 i od  - — i  po poł.

p o s zu k u ję  pomocnJcv om owej 
■ z  go tow an iem  na w ieś  Mic* 
k eviöiaus (d . T . Zana) lCfc—5, 
od fi— i l .

T g u b io n y  Jedwabny granatow y 
sza lik  na ul. A n taka ln io  f d. 

A n toko lska , uprasza się zw ró ­
c ić  za w ynagrodzen iem  pod 
adresem : L v o v o  (d  Lw ow ska  1 
13—8 4043O ra c o w n 'a  s zew sk a  poszuku je 

* szew ców  D iuźlojl (W ie lk a )  
21—3, w  podwórku. 3829 •Zgub iony dowód osob  s ty  U- 

• “  tew sk i na nazw isko A le k ­
sandry K ir y fo w  unieważnia s ię .

4 ) 2CJtrrsza osoba um iejąca dobrze 
g o to w a ł ooszukUje o raoy u 

samotnych. Ti Ito  (d . M ostow a 
1 1 - 2 . €UU’

RM zapłacę za z w fo t  ra 
* * * *  z em zgubionych  3 XT 
15)42r dwóch dow odów  os® is- 
tych  litew sk ich  na nazw isko  
E G osztau tieńe i M . Sologu  
halte. A n g lią  fd. W ę g lo w a ] 14 
but. 11. 3903—1

C tar*za osoba, zna iqca  się na 
* gospodars tw ie  poszu k a ł« 

o ra cy  za  u trzym anie. Bom fra t- 
rij Id B on ifra tersk a ) 8—2. 4011

9  ß  f t  Ä  n  S  1
i  U m  i $ 5 1 1 8 0 3 1  i

a  A k  o o d a n la ,  tłum aczen ia 
■ n em iecule litew s 

kie. V iln »aus (W ile ń s k a ) 25r-o 
w e jś c ie  «  fron tu  u fo to g ra fa )

A n tta len ę  B ilg in i* D e led d y  
Ch łędow gk iego  „Ostatni 

W a l « z iu sze “ . „S iena*. Ossen- 
d ow sk iego  ,P o le s 'e “ . W asy lew - 
sk iego  «L w ó w *  M oraw skiego 
„Szlachta — bracia*. Ludw iga
-K leoD «tra *j _N»I~. „B ism arck  ',
Hamsuna .W łó c z ę g i" ;  dzie ła  
g ra fo lo g )c zn e  kuo> antykw aria  t 
S ven to  Jono (Ś w . J an a ) 1. 4057

A \  C t o fa n  A r th u r  M a u er. —
^  Biuro podań w  lęzyk u

niem ieckim . Jurgio (z -  & w. Jer 
ak i) 4—ó. C zyn n e od 8—16.

D u t y  du ży rozm iar w yn rem ę 
na k a rto fle  V iln iaus d. W i ­

leńska » 5, fo tog ra f. 3921—1

A g a w ę  dużą sprzedam  150 RM. 
* *  M ickevifiiaus (d .  T . Zan a ) 
12—3, Z w ie rzyn ie c . 4033

O u t y  ohrom ow e u żyw ane an 
D  g it lsk ie  Nr. 277*. m a ter ia ł 
ciem ny Ucrt na 2  pa ry  spodni 
w yn ren ię  na d rzew o  op a łow e  i 
k a rto fle . Dźuką Ld. S2 k a p le ra a ) 
24—6 4049

R/uoię firank i na tr z y  okna.
O fe r ty  »o 'A dm . „G o ń c a *  

pod „F ira n k i!1. 4u66

ftgupię .,L «io ę* ‘ II> lub I I I  mo- 
del, FBD R etin ę, Coutax. 

po osob istym  porozum ieniu  się 
Zgłoszeni®  do Adm . ,Gońca' 
pod , Bez pośredn ika“ . 4084—1

r tn la  7 X I. 1342 r. zos ta ły  
zgu b ione 3 z e s z y ty  na ul

Minciaugo id- S łow a ck iego )» Ino 
A n g liq  Fd ,W ęglow a ; n a n a zw *s  
ko F. C^yża. U czc w ego  zna 
ia zcę  np^asza się °  zw ro t pod 
adresem : Jaolensk o  Cd* dauko* 
w a ) 2—6. *bó0

Jgupię natychm iast fu tro  lub 
fu terko  fok i, m oże b y ć  w 

z łym  stan i«. D*d2iojl (W ie lk a ; 
3— 11 . 4059

p  ó żeczko  dziecinne w .d o b ry m  
■Ł stan ie  z-amienłę nq op a l iub  
sprzedam  za  bO RM. K a iva rd u  
d. K a lw a ry js xa ) 44—5 4042

tg u e ię  p i«o y k  e lek tryczn y .
ZgłaszaC się: U osto <b. P o r ­

tow a  ' 4 m. 7, od  god z . 13 do 18 
4001-2

a^upię łapki karaku łow e, eraz 
f f »  k o łn ierz  na fu »ro  ram skie 
O fe r ty  do A dm . „G ońca  pod 

Ładne 402d—2

lyea te r iu ł na m ęskie uoranłe 
W  zam ien ię na p a n to f ie i  o rze  
wo ü ervm  (Ż u ra w ia ) 3 — 1 . 406«

p ie c y k  o d lew an y , że la zn y , z  
* ruram i w dobrym  stan ie za* 
m en lę na suche a rzew o  opa ło. 
we Zakład p ogrzeb ow y  D ow ­
bor D idźo i ł d W ielka 5. 4038

*/uplę b lachę 0 ,5 , o,6 lub (V* 
rota. Trak  14 (T ro ck a ) 4, 

W arszta t e lek trotechn iczny . — 1

$£upię w  dooryra  stania ciem  
■ »  ny. męski kostium oa w y - 
soai w zrost. D ow ie ]>ieC się Ge- 
dim m o (d , M iekew ycza j 4 .1 — 1  i, 

4üü 1

p a s z p o r t  litew sk i na nazw isko 
* W ojm ka Adam a un-eważnift 
się W **
w *vtoń k ra ję  na b. orebne 
■ 'w łó k n a . Szybko. S avan onq
d, L eg ion ow a ) 32— 6 iii)6 k— 2

M o w y  w ózek  dz ecinny. Sprze- 
■ »  t.am- 2üÜ RM. P lieno  [S ta ło  
w aj i i —2. za  Raduńskim mostem 

39 7
T y to ń  na c ien k ie  w łókna  do 
■ g i l z  kraję na poczekaniu. Ge- 
dimmo vd. A lick iew ic ia ; 44 m. 19 
1 1  pk-tro z dziedzińorf 3980

&|liwę i sm ary do m aszyny — 
* *  czochrarkt kupię- L ie jyk los  
« u iw s a rs k a ) 4, Pracow n ia  
ko łder. - 2

^ am ien »ę  kożuch 3-cw iere iow y 
• •  na tęg ie go  m ężczyznę 
o raz p łaszcz zim ow y m aieugo 
w uoorym  stanie. < aupio l**e- 
p la w iu « !  SS a - 4 .  od  gou i. 8 -1 2

p ła s z c z  damski z im ow y na 
i« szczupłą osobę sprzedam  za 
4t0 Lt M. Śtepono (S tefańska' 
21-2 . 4p54

y a m »euię aa opa ł sza fę  nog; 
ś -  je leń *«, aparat fo tog ra fic zn y . 
V iln iaus (d . W ileń sk a ; 8—14. 
w e jśc ie  z  podw órka . 3992

Cprzedam  otomanę za  45u ß ' î, 
^  iub zam ien ię na b o ty  Nr 39. 
Jasinskio Jasińskiego) 13— 7, 
w e s e le  ty lko  z  u licy  4029

^ p r ze d a ję  książki naukowe 
połsuie, oraz podłużue c zó ­

łenko do s ingerow ak iej m a szy ­
ny zam ienię na opał. G iedraiöiq 
(d. Chocimska« 3 5 - 6 . 4030—1

•wamienię opony ro zm iar (;8 x i */4 
Mm na baionówkę »u » pó łba lo- 
nówkę. łM » « *  (.d. Zam k ow a ) 17, 
fo to g ra f. 4016—1

^ a m »en ię  g łębok i w ózek  d z le - 
im  c in ny na k a r to n «  lub w a rzy  
w a , sprzedam  grze jn ik i e lek t­
r y c z n e  do o grzew an ia  pokarmu 
Ol a n iem ow ląt eona 2ü B.M. L v o  
v o  i d. Lw ow sk a ) *26a—1. 59^6

£*za fę  dębową w b dobrym  s ta ' 
ni® sprzedam « 600 UM.> 

a sza fę  trzy  z w io w ą, je s io ­
nową zam ień  ę na d rzew o . 
Kalw ariju  [d. K a lw a ry jsk a ] 
12— ?2 w e jś c ie  z podw órka 4002

«»g u b io n y  dowód osob is ty  *»• 
«Ł  te w s k j na nazw isko Zygnoha 
M ich a ła  un»eważnla się. ' i0 4 l

^•przedam buty na fu tr z e  6»0 
KM, koszu lę c iep łą  2o0 RM. 

Naugarduko (N o w o g ró d zk a ) 4 
ro. 18. 4060

y g u b io n y  dow ód osob isty  *i 
tew sk i na nazw isko P ięs ' 

k °w «k i «g o  W ac ław a  u n iew aż­
n ia  «1 ę. 404 j

C p rzedam  w ieczn e p ió ro  150 
R.M, deszezów ki 7 kę zam le* 

nlę na 3-kę. Naugarduk® < No 
w og ród zk a ) 15—5. 40a0

Sprzedani p ła szcz  u czn iow sk i, 
rozm iar duży 30« RM. *u- 

b enkę nową 200 RM, s ’atkę 
w y r zu lk ę 2 ; 0 RM. M ick ieviß iaus 
(d . T . Z a n a ) 15-d—6 4034

Sprzedam p iś c y k — p ły tkę prze 
nośną że lazny za 120 RM, 

przy jm u jem y obstalunki na 
p iecyk i, Ś r ld r ig a ilo *  35—7.

- 4058-1

^p rze d a m  ałownlk Iran cu s if«. 
^  p o lsk i i polsko-francuski, 
2111 stron, 16 wydanie. G io- 
draidiu Id . Choeim ską] 35—1.

4031

D r. m e  i. 
K a z im ie rz  B ie liń s k i

Choroby skórne ■ w eneryczna* 
Żygim antu (Z ygm u n tow sk a>12*14 

P rzy jm u je  od 8—9 ’ od 1— 4.

Dr. D u n i n  
b y ły  O rdynator Leczn icy Oczne) 

Św  Józe fa  
C h o r o b y  o c z u .  

P rzy im u je  od ąrodz. 10 do 12. 
U osto i P o rtow a ! 12, m. 2.

Sprzedaję g itarę 200 RM. z ło tą  
bransoletkę 300 RM . U zup io  

fd Zarzecze l .11—5. 4035

Wózek dziecinny g łębok i 
sprzedam  za 300 R M  VtSniq 

[W iśu iow aJ 7 -2 . z a  raduńsk m 
mostem. 3971

i 1

Nauczyc elka m uzyki u dzie la  
lek c ji g r y  na fo r tep ia n 1«  

ty lk o  u sieb ie w  domu m  p r z y ­
stępnych  warunkach. A lg ir d o  
(d  P iłsu d sk iego  j 34—1. 3839

p ry w a tn o  lekcje pisan ia na 
■ m aszynie i ję zyk ów  obcych. 
Gedim ino id. M ick iew icza ] 4 —12

g aaaflel i Prawi \
Sa m le n o i»  i te rm inow o  w y to  

nu)ę re p e ra c ię  p rzedm io tów  
fu m ow yrh : ka loszy, śn egowców 
dętek 1 t , d Hylim o (Zaw alna! 
67 m. 47. P i.ak ow sk i. 4J15—i

B  L O K A L S I
DO w ynajęcia  pokój 

darni z  esobuyna
z  w ygo* 
wejściem  

za  opaf. M indaugo (d . S ło ­
w a ck iego ! 17—27. 4013

De  w yn a jęo  «  u m eb low any po- 
koi, % osobnym  w ejściem  

Rinkttnós (d . Derew n cka) 1 0 - 2  
4027

p o s z u k u ję  pokoju  p rzy  solid- 
■ n e j rodzin ie z używ a lnością  
kuchni w okol-cy u licy  DżukU 
Szkap ierna ; 3ó— \ L  4u4b

p o k ó j  do w yn a jęc ia  z osobnym  
■ w e jśc iem , um eblowany, bez 
Opału F a va sa n o  d. W iosenn a ) 
3»a m. 1* 4033—2

p o k ó j  um eb low any lub bez 
■ m ebli z  w ygodam i, osob 
nym  w e jś ć  era bez opału  do 
w yn a jęc ia . M .ck ev iö  au3 Cd, T  
Zana ; Nr. 12—3, Z w ie rzyn  ec t

Po trzeb n y  za opał
ssroinn lo  um eb low any

m ały, 
' po­

kój, z  n iokrępu jąoym  w ejściem  
d la  p rzy je zd n ego  na ok resow e 
korzy st i  n e w i ej o n e :  D io ż io jj  
. W ie ik a ;, Auśroa V a itu  iO ä tto - 
oram skaj lutt ok o licy  tyoh  ulic. 
O fe r ty  do A dm . „U onca“  peJ 
.p r z y je z d n y “. 3960

Dr. Eómuntl Kunce wic*
n. asystent K lin ik1 u - S- B* 
Choroby uszu nosn 1 ffard łe 

Conto skg. (z- P o r to w y ) 3—*• 
Przvim uie od-g- b—r» 15—10

Dr. me o 
Gustaw Markiewicz

choroby nkdrne w en eryczn e  
Gedim ino (d . M ick iew iczu ) t — 1* 
te l. 997 od godz- ' — la  o t 15— t »

D r .  J . O ls z e w s k i .
Choroby nerw ow e. 

R e n tg e n . E lck troterap ia !* 
w . tt.tr . (Z .w a ln a )  t l

Godr, orzni“-- ~~ t8

Dr- Aleksander Piweckt
Ch oroby w ew nętrzne 

O rd yn u je  od 10— 19 ' 14” ‘  •
P ilies  (Zam kow a ) l i - »

Dr. med. Wiktor Piesków
Choroby nerw ow e i w ew nętrzne 

TJosto '  Po rtow a ) N r B m l  
O rdynnie od 12—14 l 18—18.

”  L e k a r z -d e n ty s ta
W ł. Pasińskl

w znow ił prsyłte la .,
Przy lm u ie od 9 -1 3  > l * - ls ,
Jogailos (Jagiellońska» 9—1.

Dr. med. Rudziński Henryk
Choroby
Cod2 ’ «nn^e prócz św iąt 

od 3 -  V ffodz.
Sy. Onos e -v6  f Św. A n n yt 7—

Dr. Med. Zofia G o d ło w s k s
Soeo. chorób uszu, nosa ga rd - 
ła , o rd yn u je  od 4 -8  pp. W iln .
£  Jak Sto fd .  Dąbrówek a g o ) ‘

G ab inet R en tg en o w sk i
D r. m e d . A. Ś m ig ie lsk a

P ilie s  (d  Zam kow a1 S—9 
od 9 -1 2  > od 13—20.

Marla 15r*e*iua
L iuharto (d. Orodztia) a?—L.

Zw 'e rzyn »e c . ...

i. Korehowa
Oląndu (H o le n d e rn ia ) *  1

Merla Luknerowa
p rzy jm u je  o a  9 rano do 7 » •  
Jasmafcio : J a s iń s k ie g o )« - * »^

Sta rsza  «s ob ą  odna jm ic  pokój 
->m uczniom  klas w yższych  

b. dobrze  w ych ow an ym , za 
wsi, m oże dać op iekę i obsłu gę 
wzam ian  za u trzym an ie . V .yte 
nio ( ATchaiiieU Ka) l o —^0, godz. 
*—1Ü i 1 4 -15  398.)

l M y n a \ w ę  pokój luo w spó lne 
m ieszkanie —  sam otny—in ­

te ligen tn y , la t  38. O fe r ty  do 
Adm- .Geńoa* pod „Ideał“, um

pobl żu H o lend ern j pokój 
1 um eb low any z osobnym  

w ejśc iem  dla sam otnego do w y- 
na jęeia  K re iv o ji (K r z y w e  K o ło } 
iä-b m. 2,  4u39

W . S m iftto w sk a
P ilie s  (Z a m k ow a ) 26—3

P o t r z e b n y

i s i p !  n s ą t n i

d a  i i s i a m a c i i .
Pianino na miejscu. 

Warunki dobre. 
Vokieciq ( N i e m i e c k a )  

N r .  14/2— 7.

R am ę  s p o r t o w ą
ora* inna ctęśc! rowe­
rowa w stan'e b. dob­
rym kupią. Jasinskio 

( J a s iń s k ie g o )  1 5 - 6 .

Adres Redakcji i  AdministTn<-_B: uL Gedymfaa 1 l-a (I piętro). Telefony. Redaktor Naczelny 42, Redakcja 8-13, Administracja 7-09. Ek*pedycja 6-99, Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10— 15.
Redaktor przyjmuje o d  grodz. 13— 14, Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprócz niedziel t Świąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz mtlim, na 4 str. 15 fen. Drobne 10 fen, za wyraz, 1 wiersz w kronice —  PO fen., ma.
trymonfatne - - 3 0  feta. za wyraz, litera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych— 15 f„ poszukującym pra cy 50 proc. rabatu. Lekarze — 2 HM,, Akuszerki —  1 RM. Nekrologi do 100 m/m 15 fen„ wyżej 30 fen. ca

wtersz milimetr. Zs podanie adresu do Administracji —  -30 fenlgów, Stronica ma 8 szpalt. Administracja uie uwzględnia zastrzeżeń eo dc tom ie - -venia i terminu ogłoszeń.
W  niedziele 1 dnie świąteczne ogłoszenia o 50"/s droższe.


